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DeleQacja pollka uczyni .Izyslko Plenum KW PZPR 
dla ollqlJDlącla razullalów, iaklch oczekuje od lej leajl 

naród polaki I. .lzYllkie narody śwlala w Rzeszowie 
omówiło wyniki 
realiz:acii uchwał 
V Plenum KC 
W naszym województwie 

Przemówienie Wladyslaw. Gomułki 
na XV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

M 

NOWY JORK 
W dniu 27 bm. Zgroma­

dzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych kontynuo­
wało debatę generalną. 
Przemówienie wyglosił m. 
in. przewodniczący delega­
cji polskiej -"- l sekretarz 
KC PZPR, ółonekRady 
Państwa Władysław. Go~ 
mułka, który poruszył wę­
złowe problemy międzyna-- ' 
rodowe, przede wszystkim 
zaś aktualną sytuację ,w 

, EUl'O!lie ze szczególnym ' u-
wzgLędnieniem sprawy 
Niemiec. 

w dniu wczorajszym tarz Komitetu Mlejskie- I zyskanie zwiększenia WJI 
w Rzeszowie odbyło się go PZPR w R-zeszowie. dajności w rolnictw!. 
Plenum Komitetu Woje- Na zakończenie dysku- dla zapewruienia samo­
woozkiego PZPR z udzia sji zabrał głos sekretarz wystarcrelnoścl naszego 
łem aktywu partyjnego i KC tow. Rysurd Strze- kraju w produkCji zboża 
gospodarczegopt :więco- leeki, orn,awiając aktuaol- jest pilnym zadaniem. 

Poniżej podajemy pełny. 
tekst przemówienia Wlady 
sława Gomułki. 

ne omówieniu dotychcza ne za~adnienia związane W dalszej części obrad 
sowego przebiegu reali- z reahzacJą uchwa~ ,V I sekretarz KW tow.. 
zacji uchwał V Plenum Plenu~ KC .. Oc.enlaJąc Władysław Kruczek po­
KC w naszym wojewódz przebIeg rea~!zacJI wyty- informował zebranych (I 

t'wie. W obradach w7Jiąl cznych. partl.l w na~zym zadaniach wynikającycb 
udzial sekretarz Komite- wOJ~Wodzt~le mowca z uchwal VI Plenum KC 
tu Centralnego PZPR st~ler?zlł, lZ aktyw par- w sprawie rozwoju roI ... 
tow. RY~ZAR:D STRZE- tYJ.n.Y.l gosp?darczy, zało nictwa . Dla szczegółowe­
LECKI. Obradom prze- gl. I klerown.ctwa zakła- go omówienia zadań od­
wodni-CZYł członek KC, I dow pracy. w~kazały pel będzie się kolejne ple­
sekretarz KW PZPR . r:e :q-ozumlenl~-:co WYr;;l- num Komitetu Wojew6-
tow. WŁADYSŁAW ' ~ Się W reWIZJi planów d7.kiego wdrugliej poło-o 
KRUCZEK. I . mwestycYJnych, w wy- wie paźdz.i-ernika br. Z 

Na zdjęciu: Wladvslaw Gomulka tv rozmowie z Fidelem Referat .o !,,:rnlkac:h d? gosP?darowaniu oszczęd- kolei tow. Józef Klubek" 
Castro w czasie pr' zerwll Ul obradach. ~'ot _ CAF ty~hczasoweJ realizaCJi noś.cl . i konkrl!~nych kierownik Wydzia'łu RoI 

. ucp,wał - V Plenum KC wnioskach w sprawie wy KW rzedstaw:lł 

Pt;r,ie p~wodnjezą~, pah~e!"'mzem"i'Pśliwóśei · ~Y;' !ir,.og: -Wy~ 
Nie było doty~hczas rżecz4 z.wy\o;łą, ~rzec wpływu na pOstawę dyskri­

aby w Zgrcmadzeniu Ogólnyrtl NZ minowanych delegacji ani przeszko-

'~ • Ł ... wt~QSił , '8ek~tar'~ KW ko:zyst~nia ws~elJaich re ~:~ działani~ wojewódl: 
--~~ .. l ~ - _ \ -r 5 !_ ,. t , t.nt{ .. . \ ~9B~~T, :QS~~ z.e.I~ P\"o.d':l~.c~J~y.c!l:_ ~ klej organiżac-ji partyj-

. r - I' t~ ~~ ~~aJ~ zadan,la, Nle~1lleJ. l~t!l.~ej~ )eSZ- nej, rfld narodowych, k6 

dzić w konistruktywnej pracy, ' jaką 
br;ało udział tak wielu szefów rządów chC€my pneprowadzić na sesji Zgro-
i · czołoVlychprzywódców poszp.ggpl-:: .madzenia Ogólnego, t.ym niemniej w 
nych państw i narodów, jak ' to ma pełni uzasadnione jest podniesione 

mieJsce ooecnie na XV ses ji ONZ. Już tutaj pytanie, czy w tych warun 
Czego to dowodzi? Dowodzi to kach miasto Nowy Jor/{ powinno 

przede wszystkim powagJi .sytuacj,i szczycić się godnością siedziby ONZ. 
mięrlzyna'l'ocJ-owej, k-ióra ~ " z - pu rl'kt u" 
Mdzenia pokoju w świecie uległa po Panie przewodnliczący! 
gorszeniu od czasu ubiegłorocznej se- Dobrze się stało, że pierwszym ak-
sji ONZ. tern obecnej sesji Zgromadzenia 0-

Dowodzi to również, że wiele kra- gólnego było przyjęcie w poczet człon 
jów a wśród nich i Polska, przywią- ków ONZ tak licznej grupy państw 
zUje wielkie znaczenie do Organiza~ powstałych na gruzach kolonializmu. 
cji Narodów Zjednoczonych, do jej Akt ter. symbolizuje uznanie przez 
zadań i roli, jaką odegrać powin- ONZ nieodwracalności prOC€su likWli­
na, przy rozwiązywaniU centralnego dacji systemu kolonialnego, procesu 
problemu naszych czasów - proble- który kształtuje oblicze naszych .cza-
mu utrwalenia pokoju. sów. 
Mając zaszczyt po raz pierwszy u- Wierzymy, że inne kraje Afryki, 

czestniczyć bezpośrednio w pracach jak przede wszystkim Algier1i.a i na­
Zgromadzenia Ogólnego NZ pragnę w rody wschodniej części tego kont y­
imieniu mego kraju oświadczyć, że nemu, również wkr.ótce odzyskają 
delegacja polska uczynIi wszystko dla wolność i zdobędą należne lm prawo 
06iągnięcia rezultatów, jakich ocz e- do samodzielnego decydowania o 
kuje od tej sesji naród polski i wszys swym losie. 

P · -e-". r~'~ JII~le stOją p~d, wOJe- cze duze mozl!wości p~o lek rolniczych d instytu-r e m I . wódzką ~rganlzacJą par- dukcYJ~e dotychc7..as nie cji zwiazanych z rolnic-
tYJną w 7..akładach prze- w pełm wykorzystane, a t '. k li 
mysłowych, przedsiębior zwłaszcza w dziedzinie wem w :wliz~~ ~/~~~ 
stwach budowlan"ch i w uporządkowania gospo- zKaCcJa uc kwa, . , e o-

eyra'n k-I eW-I G;l I roIDictwi~ . . W dyskusji darkimateriałow~j, eks- zim[):y~res~ i~en~IU 
przemaWiali towarzysze : ploataCJll urządzen w za- db d ' d alct 
Waclaw Prokop, sekre- kładach przemysłowych o ę ą tSlę nara. y ~ r.;; 
tarz Komitetu Zakłado- oraz w zaprowadzeniu ~. Sar yteg~11 a pata i 

b ł 
wego partii w kombina- właściwej organizacji s. uz Y'r>ro ~J t om ::; 

przy Y eie siarki w Tarnobrze- pracy. Takie możliwości ~la ~c wt' p~ 11 n~ l 
gu Józef Kwaśniak, se- wykorzystano nalcźycie l, przvfoowa la sz o e­
kr~tarz KZ w Zakładach w Zakładach Metalo- nla ro niczego. 

W ,·Z ylą Przemysłu Gumowego w wych w Dębie. Zebrani wysłuchali 
• Dębicy, Gusiaw Krupa, Dużą rolę do spełnie- również informacji tow. 

dyrektor Zakładów Me- nia mają rady narodowe, Wladysla.,"·a Kruczka o 
z 

na CeJe lon talowych w Dębie, Mie~ które w sposób operatyw naradZJie przedstawicieli 
ezyaław Ka~r, zastęp- ny powinny zabezpie- partii komunistycznych 
ca przewodniczącego Pre czać pełne możliwości re i robotniczych w Buka­
zydium WRN mgr lnż allizacji zadań w zakre- reszcie i podj.;tych u­
~ l' ln' sie budownictwa mieszka chwałach w sprawie po­
,.ózef Ta ma, nacze y niowego, przemysłu tere lityki międzyruarodowe~ 

COLOMBO 
. Prezes Rady Mlnlstr6w Józef. Cy­

rankiewicz wn.z I: łowarzyuącymi 
mu osobami przybył we wtorek w 1'0 

dsłnaeh popołudniowych I: Jdlkudnio 
wą wizytą na Cejlon. 

Premiera Cyra.nklewł~& I ł~ 
szące mu osoby witali na lotnisku 
w Cołombo premier CeJlonu pani SI­
rima.vo B<łndarana.ike, członkowie ga 

dyrektor WSK w Rzeszo I nowego i inwestycji w Na tym obrady plenum 
wie i Alfred. ZI\d)o, selae rolnictwie. Zwłaszcza u- zakończono . (js) 

'Jutro 
• - sesJII WRR 

tkie narody świata. Jestem zarazem Większość nowych członków ONZ, 
najgłębiej przekonany, Że w podsta- to państwa kontynentu aiTykańsKlie­
wowych sprawach, które tu mamy go, które po raz pierwszy w dzie­
rozstrz,Ygać - w sprawac~ tak. ści~ jach wchodzą na drogę niepodległe­
śle ~ązanych z, ut~alel1lem l ~- go bytu, osiągają możliwość eksploa­
pewmenlem pokOJU _~wlatowego - In tacji bogatych zasobów czarnego lądu 
~eresy na~du polsJ?ego są ~odne z dla dobra swych narodów i odgrywa­
mteresam.! wszystkich narodowo I nia należnej im roli w życiu między-

-blnetu, wyżsi un~dnicy I szefowie 
-pnedsta.wlcielstw dyplomatyoz;nych. : 

Ambasador Chińskiej Republiki Ludo 
wej w Warszawie Wang Ping-nan przy­
bywając do Rzeswwa zlóżył wizytę 
czło1tkowi KC, I sekretarzowi 
KW PZPR tow. Władysławowi Krucz­
kowi oraz przewodniczącemu Prezydium 
WRN mgr Franciszkowi Jaguszty1W1.Oi. 

W dniu 29 bm.w sali ko­
lumnowej WRN przy ul. Gnm­
waldźldej odbędzie się sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Sesja oceni działalnOŚĆ 
Powi~towej Rady Narodowej 
w Jaśle w .realizacji uchwał 
WRN o stf1sowani u nadzoru 1 
współpracy z gromadzkimi ra­
dami narodowymi. . 

Taki sam wyraz głębokiej troski o I narodowym. Czeka je . jeszcze trudna, 
dalszy, pomyślny d1a pokOJU. rozwóJ być może, droga wiodąca do pełnej 
sytuacJl mlęd.zynarodoweJ,. l zdecy- emancypacji spod zależności ekono­
dowanego dązenla do przYjaznego u- micznej od dawnych władców - ko­
łożenia i rozwoju stosunków między loruizptorów i koncernów kapitahisty­
państwami o różnych ustrojach spo- cznych. 
łecznych dały również wszystkie kra- Nie ulega jednak wątpliwości że nic 
je SOCjalistyczne stawiając na czele i nikt nie zdoła już wskrzesić ani w 
swych delegacji czołowych kierow- starej ani w nowej formie - systemu 
ników państwowych i przywódców kolonialnego. Wszelkie próby takiego 
politycznych s\vych narodowo Podob- nawrotu napotkaja na opór nowo­
nie postąpiło wiele innych krajów. wyzwolon,y'ch narodów, które nie są 

Tym bardziej godne ub'Jlewania i już osamotnione. Po ich stronie stoją 
zarazem jakże znamienne dla prze- potężne siły - wszyscy, którym jest 
ciwstawnych zimnowojennych ten.den droga sprawa wolności i pokoiu, pań· eji są dyskryminacyjne zarzą.dzenia stwa, które budują ' nowy 'socjahsty­
zastosowane przez władze amerykań czny - ład społeczny, oraz narody, "tó"­
sk:ie wobec delegacji niektórych kra~ re óame ~ ongiś zaznały kolpnialnego 
jÓW socjalislycmych, jak również wo ucisku i wyzysku. ' 
bec delegacji kubańSKiej. Trudno też Przyszłość nowych państw jest -
-przypuścić, aby różne chullgańskie ~ierozerwalnic związana z perspe­
wybryki wobec delegacji niektórych ktywą pokOJU .. Jed~le "': w~r':l7n~ 
kra.jów mogły mieć mieisce bez ci- kach pokOjowej wspolp-raq mlęa_~ I 

. ·.'1 I narojaml nowe panstwa będą mo-chego przyzwolenIa okres onych orga ł ., .. . odle"ł b t , . d g y umacniac sWOJ nlep <> Y Y 
now wla zy. . i budować tr\vale poósŁawy samo-

Nikt tu nie myśli obwiniać narod'l dzielnego rozwoju swej gospo<!ark ; 
amerykańskiego. dla którego deleg~- kul:t~ry i. pań:;twowości. -
cja polska - podobnie jak z, pewnos- . 

~~~ze~:le~~~~~i:n;;ZCy~a:;tjÓW, żywi [9 • ....... Ut/l'l.-,·:.."'!~"I ... ł~~-l.!.; ...... 1""'I'~-!.r.0 .. 1 .. . ·2 
Chot\iaż wszystkie te akty będące ~ .sI"~_ 

, J 

Następnie goście polsey pl'7~jecba- \ 
Ił udekorowa.nymi ulicami mla.sta do ' 
rezydenCji gubemaw-ra. generalnego 
Olivera Goonetilleke,gd:de mieszkać 
będą w czasie swego pobytl1 w Co­
lombo. 

Na Zdjęciu (od lewej): Ambasador 
Wang Ping-nan, jego malżonka , pani 
Czan Jou-jiun, tOto. W1acillslaw Kruczek 
i mgr Fr, Japllsztyn w chwili serdecz­
nego powitania. 

Prezydium WRN . zaprasza 
Obywa teli do wzięcia udziaN 
w sesji. Początek obrad o 
godz. 10. 

Inauguracja 
nowego roku 

szkolnego 
na WUML 

ZaWiadamiamy .wszystkich 
słuchaczy I i II roku wydzia­
łu Ekonomiczn ee:o i Histor'\ C2" 
no-l< liozolicl.ntgo, że w dniu 
23. IX. 1960 r. (czwartek) o 
godz. 14 od b ę dzie się w sali 
kol"mnowej KW PZP>R wRze· 
szowie (ul. Zeromskiego 5) 
i:l;~usurac ja nowego roku 
!Zkoln~go. 
Wykład inauguracyjny na te-

I 
mat ,.PClchodzcnic chrze.~ cijatl· 
stwa 'w , wietle współczeSnYCh 
ł?3d~ii nau~<owYCh ' - " wygłOłl 

· 1:._I_ek_t_~_r_h_' _L __ t_O\_N_._C_h_y_l_ib_S_k_i. __ ~ Obecno:· ć wszystkich słucha-
rzy obowiązkowa. 
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P ,.. 
rZelnOWlenłe Władysława GOInulki 

Clqg dalazy ze Itr. 1 
Jesteśmy przekonani, że cen-

ny będzie ich wkład w rozstrzyg­
nięcie najbardziej palących pro­
blemÓ'W ",,"-,półczesnośc.i, jak rOl­
brojenie, pełna likwidacja kolonia­
lizmu, jak najszerzej pojęta wspól­
praca międzynarodowa we wszyst­
kich dziedzinach życia. 

Mówi się często na tej sali o po­
mocy wyzwolonym narodom inow') 
powstałym państwom. Jeśli pomoc 
ta będzie Odpowiadać interesom 
tych narodów, jeśl! będzie istotnie 
sprzyjać rozwojowi krajów, które 
nie ze swojej ale z cudzej winy u­
trzymywane były w stanie zacofa­
nIa - to pomoc taka ~zle 5~USZ­
nym i koniecznym aktem dziejowe; 
sprawiedliwości. Pomoc ta,ką można 
real izować w be71pośrednieh stosun­
kach dwustronnych i pomoc taką 
·powinr.a okazać ONZ. 

Natomiast· nie wolno nadużywae 
słowa "pomoc" i nadużywać flag! 
ONZ - jak to ma niestety miej­
lSCe w Kongo, dla ingerencji w spra­
wy wewnętrzne tego kraju w spo­
sćJb, który bynajmniej nie sh!,ży 
ugruntowaniu suwerenności polity­
c7.nej i gospodar<:zej nowo powstałej 
repu·bliki afrykańskiej. 

Przykrywanie flagą ONZ intere­
sów kolonialistów jest głęboko sprze 
cznc z celami i zasadami Narodów 
Zjednoczonych. Faktu tego nie zdoł::t 
zasłon ić "święte oburzenie" przed­
stawiciel! niektórych państw na 
krytykę postępowania sekretarza 
generalnego, którą delegaCja polska 
w pełnI podziela. W ocenie polityki 
sekretarza ONZ można się opierać 
tylko !la jf'j obiektywnej wymowie, 
na ocenie jej skutków, Prawowite­
~u rządowi premiera Lumum-by po­
htyka ta nie tylko nie pomogła. lecz: 
wręcz skierowana została przeciwko 
niemu. 

Za ilustrację mebod, jakich chwyta 
ją się kolonizatorzy, może służyć fakt 
'bezpodstawnego oskarżenia rządu 
polskiego przez r"l.ą<i belgijski o ski~ 
rowanie do· Konga statku z bronią 
prwZllilczoną dla prcmkra Lumum­
by, WiGccj n.awct - ten mit~zny 
statek miał być skierowany kilka 
dni wcześni~j, zanim proklamowano 
niepodległość Konga, W ten spOSÓb 
preparowano "dcw()dy" o "komuni­
stycznym spi~ku" w Kongo. Nawet 
oficjalne zaprzeczenie rządu polskie­
go n.ie 0<:1 razu wpłynęło pa przer­
wame teJ Ibrudn.ej insynuacji. 

Byliśmy rówmez tutaj świad­
kami metod, jakich chwytają się ci 
którzy bronią, popierają i usprawie~ 
dliwiają kolonizatorów. Metoda ich 
pOlega na tym, że posługują się fał­
szem, insynuacją i demagogią, do­
szukUJą $lę kolonializmu i imperia­
lizmu u jego antypody w państwach 
socjalistycznych. Może by np. pre­
mier rządu kanadyjskiego zechciał 
wskazać, które pailstwo socjalisty­
czne eksploatuje inne narody, boga­
ci się !ch pracą, zagarnęło ich złoża 
surowców, zakłady pracy, żyje ich 
kosztem itp,? Nie ma i nie może 
być takiego państwa socjalistycznc­
go. Istotą kapitalizmu jest bowiem 
ujarzmienie innych narodó'w w ce­
lu wyzysku, ich pracy i grabienia 
ich mienia. Czyż trzeha tu jeszcze 
przY'pominać, że np, Bclgia osiąga­
ła rocznie setki milionów dolarów 
kolonialnych zysków z Konga, C;>;yż 

,trzeba tu jeszcze, po przemówie­
niach afrykańskich mówców przy­
pominać premierowi Diefenbakero­
wi obozy pracy w Angolii i Mozam­
biku, rczerwaty i nieludzkąpolltykę 
rasistowską Unii Południowo-Afry­
kańskiej? 

Usiłując usprawiedliwi~ kolonia­
lizm, odwrócić uwagę ,opinii publi­
cznej od tej hańby wieku, premier 
Kanady.przyodziewa się obłudnie w 
togę obrońcy wolności narodów so­
cjalistycznych. Nasze kraje także 

,były grabione pr:z.etz obcy ka-pi tal, 
zanim narody nie stały się icb gos­
podarzami. Narody naszego rejonu 
geograficznego pracują obecnie dla 
swego dobra, cieszą się prawdziwą 

niepodległością i nie potrzebują ża­
dnej opieki ze strony kolonizatorów 
i ich obrońców. 

Pozwoli p<J.n, panie przewodniczą­
cy, że zwrócę się do przedstawicie,li 
nOwo przyjętych ~o naszej organ~­
za-cji państw z prośbą o przekazame 
ich narodom i rządom serdeczny-ch 
gratula<;ii i gorących życzeń narodu 
polskiego pomyślnego rozwoJu na 
nowej drodze samodzielnego bytu 
państwowego, Spotkają si~ one z na­
szej strony tak jak! ze strony 
wszystkich pokój m iłujących narO­
dów, z pełnym poparciem w ich wy­
snkach na rzecz utrwalenia niepoC:­
ległOOcl i suwerenności. 

Witając radosny fakt rozszerzenia 
zasięgu Organizacji Narodów Zjed­
noczonych podooszący jej znacze­
nie i skuteczność działania, nie mo­
gę nie wyraziĆ ubolewania d pro­
testu z powodu nieobecności na tej 
sali przedstawicieli wielkiego naro­
du chińskiego, Czas najwyższy, by 
położyć kres fikcji, która za'kłada, 
że kluczowe problemy wsp6kzesn~­
go świata można rozstrzygać bez 
u<lziału reprezentacji· rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej. 

Jeśli w tej oczywistej sprawie 
ONZ natrafia na ciągły opór inspi­
rowany przez zachodnie mocarstwa, 
a głównie przez Stany Zj~noczone, 
to dlatego, że chcą one używać ONZ 
jako narzędzia swej zimnej wojny 
przeciwko Chińskiej Repulblice Lu­
Ciowej i wszystkim państwom socja­
list~znym, dlatego, że w ogóle chcą 
używać ONZ jako swego narzędz:a. 
Nie chcą pogodzić się z: tym, aob,. 
ONZ wyrażała w pełni realną sytu­
ację w świecie i w praktyce reali­
zowała id~ pokojowego wsp6łist­
nienia. 

W tych spt"zecznyeh z kartą NZ 
i jej kardynalnymi zadaniami usiło­
waniach leży największe niebezpie­
czeństwo dla naszej organizaCj'. 
Tymczasem, kiedy my przeciwko 
takim usiłowaniom występuj~my, 
ikiedy chcemy to nIebezpieczeństwo 
usuną:':, straszy się opinię światową 
i opinię amerykańską rzekomym 
kryzysem w ONZ. 

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych, jeśli ma spełniać swą właści­
wa role:, nie mcie przeciwstawiać Słe 
dążeniom narodów do uzyskania 
nieopodległoki i pełnej nleza!eżnośd 
od kolonizatorów. Powinna ona 51'0.1-
żyć intereS'Om wszystkich państw, 
które są w niej reprezentowane. 

Tak należy - naszym zdaniem -
rozumieć myśl! premiera Chru·szczo­
wa dotyczące przekształcenia orga­
nu wykonawczego ONZ w ciało 
trzyosobowe, reprezentujące trzy 
wielkie gruoy państw, które wcho­
dzą w skład naszej organizacji. Te 
zmiany w strukturze ~ockretariatu 
ONZ są ·również nieodzowne w związ 
ku ze sprawą siłpollicyjnych oraz 
tych sH zbroinych, których powoła­
nie jest przewidziane w procesie rea­
lizacji pcl'nego i powszechnego roz­
brojenia. Ciało v.rykonawcze w ta­
kim sk'ładzie dawllć będzie gWaran­
cję słllsmcj i bezstronnej 'interpreta­
cji I realizacji uchwał ONZ, czego nie 
zapewnia obecny stan rzeczy. 

Delcgacja polska udziela swego 
poparcia tej idei zmierzającej do 
uzdrowienia sytuacji i wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. 

Panie przewodniczący! 
Odpowiedzialność ciążąca na obec­

nym zgromadzeni.u jest większa niż 
kiedykolwiek, 

Przcd rokiem z tej trybuny pre­
mier Związku Radzieckiego przerl­
sta wił najbardziei konse-kwen tne 
propozycje, klóryeh rcalizacja za­
pewniłO\b-y trv,:ały pokój wszystkim 
narodom - propozycje 'Powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia, 20 li­
stopada uh, rokLi Zgromadzenie O­
gólne przyjęło jednomyślnie histo­
ryczną uchwalę akceptującą te idee. 

Reprez,entujem:r tutaj nasze nal":)~ 
dy, ich głęboką pokojową wolę, Po­
winniśmy dołożyć wszelkich starań 
ażeby w. lepszej atmosferze wzno­
wić rokowania rOzbrojeniowe i zdą­
żać do realizacji powszechnego i cal­
kowitego rozbrojenia. 
W}TaŻam szczere zadowolenie, f~ 

prezydent Eisenhower uznaje tak 
samo, jak przywódcy krajów socja­
listycz,ych, iż "ludzie na całym świ~ 
cie chcą rozbrojenia. Chcą oni, aby 
ich boga-ctwo i praca wy<lawane by­
ły nie na ceLe wojenne, ale na żyw­
r.ość, na odzież, na mieszkania. na 
słuŻl~ zdTowia, na s~oły". 
M6głbym r6wnleż podpisa~!ł~ 

pod in n ym'i słowami, kt6re padły 
:r: ust prezydenta Eisenhowera po 
storpedowaniu przez siły zimnowo­
jenne paryskiego spotkania na 
szczycie. 

Oto one: 

"WS7.yscy wiemy, te wo)na tot-alna, 
niezależnie od tego, ~y zostan;e 
rozpętana rozmyślnie, czy przypad­
kowo, obr6ciłaby świat w ruiny. 
W wojnie nUklearnej nie będzie 
zwycięzców, będą tylko pokonani". 

Ze stwLerdzeń tych motna wyPro­
wadzić tylko jeden logiczny wnio­
sek - należy jak najprędzej uni­
cestwić broń nuklearną i wszystkie 
środki masowej zagła<ly, naLeży do­
łożyć wszelkich sta,rań, i wykaz<!ć 
mak~imu.m dobrej woli, aby urze­
czywistnić propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie powszeChnego 
i calJkowitego rozbrojenia. Dlaczego 
więc państwa zachodnie W'brew po­
kojowym dążeniom swych n<lrod6w 
I zdając sobie I!IPraw~ z grozy woj­
ny nuklearnej, sparalfżowały prace 
Komitetu Rozbrojenioowego? 

ypodst~w n'iepowodzeń negocJa­
CJI rozbrOjeniowych leży zgubna i 
fałs.zywa, a je<łnocześnie kierująca 
po·l!ty'ką mocarstw :zachodnich teo­
ria, że pokój może być wynikiem 
tyl'ko tzw, . "równowagi strachu" 
międlzy Wschodem I Zachodem, tj. 
między socjalizmem i kapitalizmem. 

."Wzajemnc uzn811ie swojcj mocv 
nlsl.czycidskicj je.st podstawowym 
elementem naszych obecnych sto­
sunków" - oto ,i'lk przed kilk!1 
miesiącami określił prezydent 
Ei,~!1ht>wer is,tot~ _ po.li~y~\ StallóW 
Zjeclloczonych wobec Związku Ra­
d7_i-cckiego. 

Teoria pokoju w oparciu o siłę 
nie jest wynalaz:kiem współ-ccc,­
nym, Jest ona powtórzeniem staro­
rzymskiej zasady: "si vis pacem, 
par::/' b-ellum". Cała historia ludz­
kości aż 9Qnasze czasy wykazaJa 
że polityka oparta na zasadZie 
"chcesz pokoju, gotui wojnę" nigdy 
nie za-pev..Tliała narodom pokojll, 
lecz zaWS2le sprowadzała na nie 
wojny. 

Organizacja Narodów Zjednocm­
nych, której naczelnym celem je-st 

,u-chronienie 113Jrodów przed nową, 
nie mającą dotąd precedensu w hi­
storii katast.rofą woj-cnllą, musi być 
świadoma, że polityka tzw, równo­
wagi strachu, jaką uprawiają m'1-
carstm'C1 zachodnie, prowadzi nieu­
chron·nie dooowej wojny, To n:e 
propaganda k·omunitStyc;;na. To gr.Jż 
na prawdII, którą widzą k0l11Uniści 
i którą widzieć powinni wszyscy 
lkierCYWTlicy państw l przywódcy na­
rodów. 

Narody miały pr::t'Wo oczekiwać 
pra,ktycznych następstw tej uchwa­
ły zwiastującej nową erę w stosun­
kach między państwami, między Dotychcza-sowe 11'egocjacje rozbro­
Wschodem a Zachodem, erę pokO'jo- j-eniowe nie mogły przyniesć żadne­
wego współistnienia i po'kojowego go rezultatu, gdyż przedstawicielom 
współzawodnictwa d1a dobra ludz- państ.w zachodnich przewodziła ta 
kości. Jednakż.e uhiegły re>k za- właśnie z,gubna dla pokoju teorii! 
wiódł gorzko te nadzieje narodów. .,równowagi strachu". Z niej ',d 

logicznie i kon~kwentnre wyv.:odri 
Upragnione Ddpręienie między się stanowisko Zachodu sprowad za-

Wschodem a Zachodem nie nasLą- ją-ce się w r:reczywistości nie do 
piło. kontrolowanego rozbrojenia. a ty~-

Konferencja na szczycie została 'ko do kontroli istniejącego stanu 
storpedowana przez prowokacyjne uzbrojenia obu stron, 
poczynania sil zimnowojennych u- MocaI'Stwa zachodnie odrzuciły 
koronowane szpiegowskim nalotem wszystkie kon'kretne propozycje roz 
na Związek Ra·dziecki. . brojeniowe wysunięte przez Z'wią-
Grożny dla 'pokoju wyścig zbrojeń zek Radziecki wraz z innymi kraja­

trwa dalej, ilochł.aniaiąc 'bezproduk- mi socjalistyc2lTIymi, przewi<lujące 
tywnie ogromne zasoby materialne. stoI'oiową redukcję, a następnie l!-

W różnych częściach świata kolo- kwi-dację lbrojeń pod skuteczną 
nialiści - starzy lub nowi _ roz- międzynarodową kontrolą. Zamiast 
żarzają ogniska zapalne, usiłując u- kon trolowalle~o rozbrojenia moc ar­
trzymać w zależności narody, zrzu- stw~ zachodm~ ,",:,ysll;nęły I.'lan kon~ 
cające jarzmo kolonialne i pragną- troll nad z?rO!emaml, czrh kontroil 
ce samodzielnie rozstrzygać o swym bez rozbroJema. StanowlsKO to nIe 
losie. może być przyjęte. Kontrola stanu 

Szczególnie niebezpiecme dla po- u21br?je~ja nie tylkO' ni.e ~twarza 
koju w Europie i na świecie jest t.), warun~ow dl.a. rozty~J~nla, lec~ 
co c!zieJ'e si" w Niemieckie' Repu- przyspIesza WYSClg zbroJen l wzmaga 

" J . b . 't . blice FedelCllnej, gd7.;e zbroje·r.ia I1re ezpleczens.wo wOJny. 
Bundeswehry i rewizjonistyczna Słyszeliśmy tutaj deklarację Sta­
kampania odwetowców niemieckich nów· Zjednoczonych o gotowoś~i 
przybrały hllrd?'lej nii kiedykolwiek poddan:a się wszelkiej międzynaro­
na sile.. .. ' 'dowej insp~kcji pod warunkiem, ż~ 

W tej sytuacJl wobec flas'ka pra(' 'będzie 'ona rzeczywi~ta i wzajemna. 
Komitetu Rozbrojeniowego dziesię- .Jesrem najgłębiej przekona'ny, ~e 
ciu państw, Związek Radziecki przy gdyby taka inspekcja miała zapew­
poparciu innych pań~tw socjalisty- roić pokój wszystkie kraje 
czn y-ch , wniós1 ponownie spraWe po- socjalist:vczne otwarłyby przed nią 
wszechne~o i całkowit~'!o roz.broje- każdy zakatek S!Wego teTytoriu:l1. 
nia' na forum Zgromadzenia OgÓl': Ale pnec'e'ż ckSl)erci wojskowi obu 
nego NZ. stron dobrze wiedzą, że gdyby na-

wet pOlJtawiono kon trolerów przy 
każdej istmiejącej na świecie wy­
rzutni pociskÓ'W masowej zagłady, 
nie tylko nie zmniejszyłoby to gro~­
by niespodziewanego napadu, lecz 
groźbę taką mogłoby tylko' spotęg0-
wać. W każdej chwili można bo­
wiem nieoczekiwallie uruchom'<'­
wyrzutnie rakietowe, wygrać czas, 
.zaskoczyć przeciwnika. Kontroia 
,bez rozbrojenia nie usuwa więc nie­
ufności wzajemnej między państwa­
mi, a tylko może ją wzmagać. 

Na tle tej rzeczywistośoi. pragn,ę 
ustosunkować się do zgłoszonej z tej 
trybuny propozycji o powszechnym 
plebiscycie, w którym ludzie caqego 
świata mogliby się swobodnie wypo­
wiedzieć, czy chcą korzystać z prawa 
rządzenia swymi krajami. 

Różne są pojęoia ludowładztwa, tj. 
demokracji. Przejawia się ona naj­
pełniej w warunkach, kiedy zakłady 
pracy stają się własnością społeczną, 
ogólnonarodową a więc w warunkach 
socjalizmu. Trybuna ta, to nie miej­
sre dla sporów z tymi, którzy uważa­
ją za lepszy ustrój oparty na prywat 
nej własności środków i narzędzi pro 
'dukcji. Pozostawliając więc na uboczu 
sprawy ustrojowe państw, podoba mi 
się myśl zasięgnięci'a opin!l u wszyst 
kich narodów w sprawach jak naj­
ściślej związanych z ich prawem do 
rządzenia się we własnym kraju i de 
cydowaniu o swoich losach. 

Wypowiadam się za popar<:iem 
przez ONZ idei powszechnego plebis­
cytu, w którym narody - zgodnie z 
przysługującym im prawem do sa­
mostanownenia o swoich losach i rzą­
dzenia swym! krajami - odpowie­
działyby na następujące pytania: 

1) czy chcesz:, aby twój kraj posia­
dał broń nuklearną? 

2) czy chcesz, aby w twoim kraju 
znajdowały się wyrzutnie pocisków 
rakietowych? 

3) czy jesteś za znbzczen!em wszel­
kiej broni masowej zagłady? 

4) czy opowiadasz się, za powszech 
nym i pełnym rozbrojeniem? 

Gdyby wszystkie rządy wyraziły 
zgodę na przeprowadzenie takiego 

. plebiscytu i zastospwa1X się do wyra­
'·zonej ",i nlni woW swych narodów -
rozwiązany by został , węzłowy pro­
biem naszych czasów - problem li­
kwidacji ruiebezpiecz.cństwa wojny, 
Nikt bowiem nie wątpI. jaka by by­
ła odpowiedź narodów na postawione 
przed nimi pytan;a. Rząd Polski Lu­
dowej, i jestem pewny, Że również 
rządy wszystkich krajów socjalisty­
cznych, 'bezzwłocznie wyrażą zgod~ 
na taki plebiscyt, jeśli rządy państw 
zachodnich, zrobią to sarno we włas­
nych krajach. 

Najnowsza broń jądrowa nisz-
czy najbardziej elementarne zasady 
demokracji. Uroczyste oświadczenia 
Stanów Zjednoczonych, że broń tę 1.8 

stosują tylko w odwecie. tj, w przy­
padku ataku przeciwnika, nie zmniej 
szają niebezpieczeństwa wojny, Gdy­
by nawet przyjąć, że oświadczenia te 
nie zostaną złamane, - a nic prz,e­
cież tego nie gwarant'uje - wojnje a­
tomowej ol\""ierają drogę możliWOŚCi 
pomyłek, fałs7.ywych danych I ocen, 
chęć uprzedzenia ataku, który w rzc­
czywist0ści nie byl przygotowany itp, 
Decyzja o odwecie musi być podjęta 
natychmiast, a mnże się okRzać, że 
domniemany odwet jest napaścią, Woj 
n:ł wybucha wbrew woli obu stron I 
nic już nie może odwrÓClić tego fak­
tu. Kontrola i inspekcja absolutnie 
nie zabellpieczają przed takimi pomył 
karni. Dokładna znajomość rozloko­
wania pozycji obu stron może tylko 
pobudzać agresora do podjęcia ata­
ku w nadziei, że zaskoczenie daje mu 
przewagę nad pr7.eciwnikiem. W tej 
sytuac)i życie i śmierć dziesiątek i 
setek milionów ludzi znajduje !!Iię w 
rękach jednostek uprawnionych dQ 
wydawania rozkazów o wszczęciu 
działań odwetowych. Nie parlamenty, 
nie rządy nawet, ani rady bloków 
wojskowych, a tylko określo­
ne jednostki mają prawo wydać 
rozkaz uruchomienia machin maso­
wej zagłady, jednostkli, które - jak 
każdy człowiek - mogą ulec łatwo 
pomyłce, fałszywym danym, lub po 
prostu histerii. 
Cóż w tych warunkach pozosta;~ 

z suwerenności państw, które nie 
pos:adają - i dobrze że n;e posi,­
dają broni atomowej, lub które, ra­
czej nominalnie tylko przynależą do 
tzw, klubu atomowego, a są równacze 
śnie członkami bloków wojskowych? 
Przynależąc np. do bloku atlantyc­
,kiego nie mają oni nic do powie­
dzenia w sprawie najwai:niejszej, '00 
w sprawie życia swych obywateli. 
O życiu milion&w ludzi tych krajów 
decyduje jakaś jednostka czołowegO' 
mocarstwa tego bloku, tj. Stanów 
Zjednoczonych, jednostka która 
trzyma palec na małym !fUziku, któ-

'1:'Y może uruchomić atomową kat ... 
strofę. 

MóWi się, że w Stanach Zjedno­
czonych tylko prezydent może wyda~ . 
rozkaz naciśnięcia tego makabryc:r.­
nego guzika. Nie wnikając w szcze­
gÓły persona1nej odpowiedzialności 
i . uprawniell \V tym zakresie za­
równo w Stanach Zjednoczonych 
jak i w Związku Radziec-
kim, załóżmy, że w Związku 
Radzieckim oddano prawo wydania 
takiego rozkazu przewO<lniczącemu 
Rady Mini,strów. Może być obojęt­
ne, czy rzeczywiŚCie prezydent E;­
renhower i premier ChruszczoW' 
prawem tym dysponują. Chodzi, • 
to, że przy aktualnym stanie goto­
wości użycia brcni rakietowej, de­
cyzja o jej odwetowym uży-ciu nie 
może być podjęta kolektywnie, nie 
można też posiadać stuprocentowej 
'Pewności, że podjęta będzie bez:­
,błędnie. Trzeba ją bowiem podją~ 
,w ciągu niepełnej godziny, Rakiet1 
o napędzie stałym nie pozostawiają 
więcej czasu ja'k 10 minut. 

Oto sytuaeja, w której z:nalliu" 
się narody świata, 

W świecie podzielonym dzisiaj na 
'!lwa przeciwst.awne systemy spo­
łeczne - socjali.styczny i kapit.ali;l­
tyczny - toczy siq walka .0 różne 
sprawy, wielkiej i mniejszej waz:L 
Antykomunizm zaślepia ol\)reślone 
kola, określonych przywódców i po­
lityków - nie pozwala im do.iTZe~, 
że wśród wszystkich spraw wielkiej 
wagi najwię>kszą i najważniejszą 
dla narodów jest sprawa unicestwie­
nia broni masowej zagłady, sprawa 
powszechnego rozbrojenia d stworze.­
nia warunków dla trwałego poJroju. 

Problem komuniZlm czy kGrpita-
!izm nie dotyczy stosunków międl.,. 
państwami. Jest to problem spo­
łeczny i ideologiczny, Zagadni'2nie 
wyższości tej czy innej formy 
usbrojowej musi więc być rozstrzyg­
.niqte przez narody, które same za­
d€c'\"l'iują, jaki ustrój najbardziej 
od'POwiadll ich interesom, jaki 
ust. rój zapewni im leopsze, swobod­
niejsze i szczGśliwsze życ:e. 

Kto pr3,mie 'Pokoju i odprde-
ni"l, kto widzi prz'yszłc.~Ć: świata w 
postęopie gospodarki, kultury i w"l­
ności człowieka, ten powiniE'('] po­
TZucić politykę a",tykomunizmu 1 
stan.ać na gruncie pokO'j0'1'.'<,gO 
'WspOłist'nienia paM'slw, niezależn;.e 
o.d ich ustroju społecznego. 

DopÓki pań,twa zachodnie ~ie 
przyjmą tego stanowiska - doJX't,y 
rokowania ro-.:bro.icniowe nie bE:dą 
mogly doprowadzić do pozytywnych 
rezul tatów. 
Państwa socjalistyczne podchodzą 

do za~adnieni.a negocjacji rozbroje­
niowych ze S7.czerym dążeniem 
o5iągnięda porozumienia. Na pew­
'!lO przed~ta'Wiciele państw socj<l.l~­
'Stycznych 1JI'obia 'W's.zystko, aby ro­
'kowan ia t"01Jbrojelliov.re ukoronować 
su~esem. 

Uważamy je>dnak za kO'nieczne 
rozszerzenie skła<;Ju Komitchi Roz­
'brojeniowego o 5 nowych państw 
?:gQdnie z zasadą reprezentacji geo­
graficznej - i popieramy w tym 
zakresie propozycje delegacji ra­
dzieckiej. 

Panie pa"ZeWOdnlczący! 

Gławnym.' zarzewiem konfliktów 
między Wschodem a Zachodem .. 
najgrożniejszym dla poko'u ogni;;, 
kiem zimnej wojny, pozostaje wciąż 
'Sytuacja w Niemczech. Nikt nle 
może mieć złu'dzeń co do tegO', że 
konfli'kt 1Jbroj-ny w rej częśei świa­
ta przeks;dałcibby si~ nieuchronnie 
w pOŻM światawy. 

Nie podział Niemiec jest istotnym 
m-ódlern tego zagrożenia pokoj:l. 
Zródła niebezpieczeń6iwa t'kw:ą 
przede wszystkim w milit:arY!'mle 
ni~mieckim., który odrodził w: Vf 
Niemieckiej Republice Federalne:.. 

Imperialistyczne siły Niemiee ~ 
raz trzeci w ciągu naszego stulecla 
podejmują PTÓbę zdobycia domina­
cji w Europie. Tym razem dZlałaJ~ 
wspólnic ze SWymi sOJusznIkam! 
atla.nt~kimi pod szyldem .,obrony 
Zachodu przed niebezpieczeństwem 
ze Wschodu". 

Polska bardziej niż jakikolwiek 
inny kraj, Polska, która pierw5za 
~dła ofiarą hitlerowskiej agresji l 
straciła w ciagu drugie; wojny 
światowej sześć milionów obywateli 
i 38 proc, majątku narodowego, m~ 
pnl,wo i obowiązek podnieść z tP.j 
trybuny swój glos ostnegawczy 
przed nara~tającym zagrożeniem po 
koju i be2lPieczeństwa narodów ze 
strony za<:hodnioniemieckiego !.rn­
peri alizmu. 

Jeśli ktokolwiek może mieć wąt­
pliwości co do realności tego nie­
be7.pieezeństwa, to bieg wyd;;,rzeń w 
latach ostatnich, 01 zwłaszcza w ro­
ku 1960, nie pozostawia już złudzeń. 

Postanowienia Ukła.du Poczdam­
skiego, na mocy których l;~.\litaryzrn 
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ni$mie<:ki miał być wyz-wany z kr>­
runia,mi, zostaly podeptane. Ogra­
niczenia przewidziane póŹ11iej >P 
układach mocarstw zachodnich w 
stosunku do zbrojeń NRF są krok 
po kroku likwidowane. 

Dziesięć lat temu rząd boński i 
rządy mocarslw zachodn ich za rew­
niały, że nie będzie armii NRF. 

Dziś mamy uzbrojooą w nowo­
czesną broń parusettysiGczną Bun­
d~swehrę, która w najbliższym cza­
sie ma się jeszcze powiększyć. 

S lat temu w Układach Paryskich 
ogranir.zono zbrojenia Bund~sweh~y 
do broni klasycZ'nych, wyłąCl:ając 
broń a. b. c. i inną współczesną 
broń ofenlsywną. Zobowiązaiy się 
do tego rząd NRF i mocarstwa za­
chodnie. 

\ 
Dziś NRF produkuje ~ryjnie dla 

~
tr7.C'b Bundeswehry rakiely i po­

iski zdalnie kierowane różnych t y-
' w, tysiąctonowe łodzie podwodne 

/ wielkie okręty wojenne, bombow­
ce dalekiego zasięgu i inne rodzaj~ 
broni. Pnemysł zbrojeniowy Nie­
mie<: zachodnich zrekon struowa:1Y 
pr~z te same koncerny, które I'lip­
gdyś finansowały Hitlera, stał sięnie 
tylko kontrahrnt~m ale i konkuren­
tem przemysłu zbrojeniowego mo­
carstw zachodnich. 

Trzy lata temu mocarstwa zacho­
dnie i. rząd NRF deklarowały urr::­
czyście, że Bundeswehra nie będzie 
<ly~ponow3ć bronią atomową. 

Dziś Bundeswenra posiada w 
swym wyposażeniu rakil!ty dostosc­
wane do przenosunia głowic at'J­
mowych i wodorowych , a rząd i par~ 
,ament NRF w swoich uchwałaclJ 

i szt.ab gener·alny Bund~swehl!'Y w 
opublikowanym niedilwno mem')­
ran<lum żądają kategorycznie broni 
atomowej "pozostającej na' co nai~ 
mniej takim poziomie jak broń 
prreciwnika" ... 

"Bez tej broni - szantażują ge­
nerałowie Bundeswehry - wolne­
mu światu prJzoslałaby tylko kapl­
tulac,ia." przed światowym komuniz­
mem". Rzecz znamienna, że pod tyr!l 
mf'moran'dum widnieje podpi s adm:­
rala Rugge, tego samego, który 2t 
jat temu wydał rozkaz otwarcia o~­
nia na polskie Wybrzeże, rozpoczy­
na iac tym a'ktem drugą wojnę świa~ 
tową· 

JaJ;;ą w tej sytuacji można mif'ć 
gwarancję·i pewność, że Stany Zjed­
noczone nie od-dadzą do dyspozyc!i 
Bundesweh,ry głowic a tomowych 
i wodorowych oraz innych rodzajÓW 
broni jądrowej? , 
Układy ml<;dzynarodowe pomiędzy 

mocarstwami koa lic ji antyhitlerow­
skic,i zawarte po wojnie. zakazywały 
w Niemczech upr~wiania propaga·n­
ciy wojny i odwetu ()raz dzi3łalno­
ści organizl1cii militarystycznych 
i f3szystowskich. Dziś NRF jest te­
renr-:m propagandy Odwetowej, te­
renem ekscesów faszystowskich 
i rasistowskich oraz ciągłYCh cle­
mO!1~: .racji militarystów i odwe­
towców. 

NRF jcst jedynym państwem w 
Europi~, kt6re w dokumentach rzą­
du bonsk:ego, w o~wiadcZ\!n:ach je­
go kierowników i w mapach w ysu­
wa roszczen ia terytorialne wobec 
Poisk i, Czechosłowacji illl~yct) 
pań,slw. 

Do niedawna uspokajano opinię 
public311ą na Zachodzie zapewnie­
niami. że kampaaia rewizjonistycznli 
to dzieło mało odpowiedZialnych 
i m:::ło znaezac:yc:h grupek. 

Lecz oto w lipcu b::. kanclerz Ade­
nauer publicznie zanowledział. że 
da Wne Prusy Wschodnie - stano­
wiące inte~l'ainą częśe Polskiej Rze­
czypos~olitej Ludowej zostaną 
przyw rócone Niemcom, o ile stać 
one będą wiernie i moeno przy swo­
ich sojusznikach atlanlyckieh. W 
sierpniu br. wicekanclerz Erhard w 
podbufz.<!jącym i wojowniczym prze_ 
mówieniu z jeszcze wickszym tupe­
tem zażildał polskiego Górnego Ślils­
ka. Rówllocześnie prezydel1t NRF 
Luebke rÓII.'l1ież publicZnie wysunął 
ros7.czenia do. pol ~kich Ziem Zarhod 
nich, które stanowią 1/3 terytoriulTl 
nasz('/:o państwa i zamies7.kałe sa 
przez przeszło 1/4 czp,ść jego ludności 

ludnOści wyłil.<:lnie polskiej. 
Obeone gran iee Polski ustalone W 
Układzie Poczrl,amskim w rezultacie 
porozumienia zwycięskich mo<:ar,;tw 
kDalic.ii ant.' ·hitlerowskiej, Luab!<e 
I'la~a! ,.Oemraw iem" ... "na ba~ie 
które/:o n ie da się zbudować trwa .. 
lego poko;u". 

Niemiecki militarY2JTl ZilWS7..t> 
gwałcił prawo i układy międzynaro­
dt!lwe, jeśli stawały one na drodze 
jegl!! agresywnych zamierzeń. PooC'­
bnie i obecnie Niemiecka Republib 
l"ed~ralna nie chce D!"i!yja~ do wi~­
domości I nie uznaje Układu POC7.­
damskiego zawart.ego w 7.iodzie · z 
prawem miedzynarodow;rm "rzez 
mocarstwa koalicji antyhitlerow­
skiej po [locll"lsaniu prU'z Niemcy 
aktu bezwarunkowej łtapitijlacjl. 

Kierownicy państwowi NRF rozpę­
tali kampanię rewizjonistyczną pod 
hasłem wymyślonego przez nkh 
tzw. "prawa do ojczyzny" dla Niem­
ców przesiedlonych z terytorium 
Polski i Innych krajÓW . To rewizjo­
nistyczne "prawo do ojC?yzny" us!­
łuJą oni podsz)' ć pod pojęcje prawa 
narodów do samost.anowienia , wy­
paczając w ten spoSÓb jego islo~n:v 
sens. Na terytorium Polski nie ma 
bowiem ludności niemieC'kiej. 

Imperializm niemiecki, którego 
kontynuatorem są rzecznicy zacho':'­
nio-niemieckiego rewizjonizmu, wie 
lokrotnie deplał I niweczył niepod­
ległość całYCh riarodów. Okupanci 
hit.Jerowscy wymordowali i zam~­
czyli na śmierć więcej obywatei 
polskich, niż zgod,nie z prawem, na 
mocy Układu Poczdamskiego zosta­
ło przesiedlonych Niemców z tery­
toriu.m PolskI. 

Jak mówią fakty, rewlzjonlZ:>!l 
stal się oficja;nym programem rzą­
du Niemieckiej Republiki Federal­
r.ej, program.€m, które państwo ~" 
propag-Jje w sposób coraz bardzie; 
agresywny w miarę rozbudowy swej 
sily militarnej. Zącianie brrmi aU'­
mowe,i przez sztab generalny Bun­
deswehry zmierza do urealnien!a 
tego programu. Zakrawa bowiem na 
kpiny. gdy oficjalni rzecznicy rządu 
bońskiego skł~rlają przed światem 
uroczyste deklaracje, że program 
tE:.n ma być re::l!izowany "wyłącz­
~ie środkami pokojowym! bez uży­
cia siły". Łatwiej jest chyb,. kanc­
lerzowi Adenauerowi ' rozwlązać ' za­
garlkę, jakiej pici są aniołowie, niż 
odpowiedzieć na pytanie, iak zami~­
rza zarżnąć Polskę bez użycia noż-3.. 

Granice Polski są dostate~7.nle za­
be7.piecz,one. Ni~ ma problemu gra~ 
nie - jest tylko problem pOko}u. 

Remilitaryzacja !'ffi.F I jej polit:v­
ka stwarza poważne niebezpieaeń­
stwo dla pokoju. W imieniu narodu 
polskiego podnoszę z tej trybuny to 
o~trz(>~enje. Nieobliczalnymi następ­
stwami grozi polityka atlantyckich 
sojuszników NRF - na czele ze Sta­
nami Z jednoczonymi. którzy w no­
wej postaci powracają na ctrogr Lo­
camo i Monachium, uzbrajają BUll­
deswehre w nowoczesna broń . sz:ko­
Iii jej forrnac,ie atomo~e, udzielah 
s,,'ego t.erytorium dla jej bilz wo j­
skowych. rozwijają potenciaf mili­
tarny' NRF i wszystko to ch<,ą wy­
korzystać jako argument w swej 
,.polity<,e z pozycji siły" przeCiwkO 
krajom so<:jalistycznym. . 

Odrodzony militaryzm n!emieckl 
- to real ne , naj wi~ksz.e niebezpie­
ezei1stwo groż~ce pokojOWi w Euro­
pie. Miiltaryzl'n t€m może pociągnąć 
Swoich sojuszników da1ei niż _ być 
może - sami by chciell~ 

Czas najwyższy zawrócić te nie­
bezpit)cZ!'le dla pokoju ('rocesy, Jakie 
zachodzą w Nlem<:zecb zachodnich. 

Czas zamknąć ostatecznie karte 
<lrl1~iej wojny światow€j I pOdpisać 
traktat pOkojow)' z NiemcamI. Obec­
ny stan rzeczy sprz yj a rewizjoniz­
mowi militaryzmowi niemiec­
kIemu. 

Póra wejść na drogę konstruktyw­
n ych rozwiązań leżących w inte;e­
sie pOkoju. 

Trzeba przede w~7.:ystkim uznać 
fakty. Trz.eba uznać istnienie dwóch 
panstw niemieckich . Trzeba skoń­
ezye z fikcją nieistnienia NRD _ 
peństwa, które rozwi ia się i umac­
ni!!, które zlikwidowało u siebie żr6-
dl!!, aeresywnego imperializmu nie­
mieckiego, wyrzekło si~ wszelkich 
rC~7czeń terytcr iahlYch, prowadzi 
polit:Vkę pokoju, której wyrazem 
jest chOĆby program rozbrojenia obu 
ezęści Niemiee pr7-esłan .v ostatnio 
na ręce sekretarza generawgo ONZ. 

Na tej i na. szer~?ej płas2lCzyźni~ 
łączą Polskę z NRD przyjame sto­
su~ki W&póhpracy, które dobitn:e 
~wladezą. że Polacy i Niemcy mog" 
zyć l';e sobą w pokoju i w zgodzia. 

Jestem przekonany, te przyjdz!'! 
er.as, kiedy naród polski będzie żyć 
w zgodzie i prz~'jaźni z. całym naro­
dem niemieckim. 

Trzeba, aby państwa - sygnata­
riu.sze Ukjadu Poczdamskiego, któ­
re dotychczas tego nie 4czyn i ły. P0-
twi€N:jziły osta teczny charak l~r 
obecnej granicy polsko-niemiecki'2i. 
tego niaod wracalnego fa ktu, a by 
\lznały za ostate c7.I1€ wszyst!,ia 
Isbniejące granice Niemiec. 

Trzeba. aby wszystkie zainteres)­
wane państw!! zawarły WI'aSZCie 
traktat pokojowy z obu panstwarr-i 
niemieckimi, traktat, który zara­
zem ureguluje nienormalną sylu" 
ej!; w Berl:nie zacho<lnim, odbierle 
zh1dne lecz niebezpiecZ'Tle I'\<ldzi('je 
~:łom odwetu, przyczyn! się do usta­
bilizowania pokoju. 

Pragnę mle~ nadzieję, że spra" .. a 
ta znajdzie. ra~łązanie wspólne z 

mocarstwami zachodnImi I Inny:ni 
zainteresowanymi państwami. W 
przeciwnym razie zmuszeni byli­
byśmy wraz z państwami, które bę, 
dą do tego gotowe - zawrzeć trak­
tat pokojowy z Niemiecką Repubii­
ką Demokratyczną . 

Stabilizacja pokoju w Europi~ 
' $twarzac będzie coraz ko:-zystnioj­
sze warunki zbliienia i współpracy 
obu państw ·niemieckich. ułatwi p')­
kojowe rozw iązanie pr'Jblemu nier 
mieckicgo, które należy do samych 
Niemc6w. 
P~·nie przewodniczący, panowie 

delegaci! 
Chciałbym z kolei przejść do kon­

kretnych wniosków, które deJe.;acia 
polska poddaje pod roZ'wagę obecne; 
sesii. 

Jest rzeczą dużei w;:r~i. aby ludz­
ko.Ść zdawała J;obie ~prawę w p€ !n i, 
c7.ym groz.i je j nOWOC7.esna wojna. 
Nie mamy prawa ukrywać przed 
narodami prawdy o dzil!laniu bror.1 
jądrowej. b .roni masowego zni~7.cze­
nia . .Przeciwnie mlimy obowiąz('k 
prawd~ tę glos!ć, aby łatWiej moż­
na ·było ZE!S!Xllić wszystkie sily na­
rodów w walce 7. ~rotbą wo·ny. " 
powszechne i cal'kowite rozbrojeni~. 

Delegacja pol ska uważa. że n1l 1e· 
żałoby powołać pod egidą ONZ 
gpecjalny )cA0mit.cl. l.ło7.ony z wybit­
nych przer:lst'lwicieli nauki. rÓ7n veh 
kra.iĆ<w, którego ziloaniem byłot-v 
wszechstron'!''e nr:.świell~ni('. n~ pod­
stawie' is tni("ąc Y'ch nauko.".:yc:h d'l­
nych. skutków jakie r>OC~ilgnr;lot>y 
za sobą uż. ycle broni j'ldrowei dla 
życia i zdrow ia ludzi. clI"! ~nS1lo­
da,rki światowej. dIn cywilizacyjnl'­
go dorobku lud7.kości. Rarx>rt teg" 
komi~tu p()wińien być s7,croko rD7.~ 
PQwszP.<:hni-O'!1y' pn:eoz wszystkie rzą­
dy wśród gwych obywateli. 

Z zainteTe~owani-em wysłuchaliś­
my propozycji prezydentr:. Ghf'ny 
dot.vczące-jpowolania komitetu eks­
pertów dla z:hadania możliwości, ja­
kie stwarzałoby wykorzyst.anie db 
celów pokojow~'ch tych wszystk'c::h 
źródeł energii i zdobyczy techniki 
które w tej chwil i przeznaczane są 
na cele zbrojeniowe. 

,Teśliby ()ohie te proPQzyc!e 7.Ost?ly· 
przyjęte, ONZ przedl5tawilaby lud,­
kości n(lukowo ONacowany obraz 
podstaw()\\'~t;o dylema tu naszych 
czasów. By/hy lo jE'SllCZe jeden lX>­
Walny bodz!ec dla wzm0żenia wy­
s!łkó,;" na rTe~ 7. T'owsze<:hnegQ i cał-
kowitegó rozbrojenia. . 

Panowie delegaci' 
Rokowania dla osl"lgnięcia tego 

celu nie mo-gą siG toczyć w atmo­
sferre na.p i ~Cia zat.rutej zimnowo­
je?"nymi poczyn::lniami. Nie można 
też ży-wić 7.ludzeń, że bez podję;: i a 
kC'11kretnych kroków klimat StOS~lil­
ków m i ~dz)'l1arodowych, samorz:l:­
nie .ulegnie poprawie i będzie 'bu­
dziej sprrzyjał ,powodzeniu rokow~ń 
rozbrojeniowych. Trzeba po<ljąć b€z 
zwłoki takie kroki, które :-ozładu.'ą 
napięcie. osłabią wzajemną nieuf­
noŚĆ, zahamują absurdalny wyścig 
7lbrojeń i ulatv.'ią wkrocze'nie Slzero­
kim frontem na dro~e powszechne­
go. ·pe~:1ego i kontrolowanego roz­
bro'enia. 

Aby roZ'wiązać wielkie problemy 
trz·eba zaczać od spraw łatwiejszycb 
.i ba·roziej dojrzałych . 

PI"~ede wszystkim trzeba zamk­
nąć 9pn:wę zaawansowaną i aż 
n>ad~o dojr7-afl\ - zaprzestać prób 
z bronią jądrową. 

ONZ powinna zobowiązać zainte­
reSO\\7ne poństwa. aby przezwyc:ę-
7.yl)' poz:ostałe róż·nice stanowisk i 
zawllrły w określon~'m ter!'1linie od­
nowie·dni układ. Jeśli uMalony ter­
m;n nie z09tanie d'Otrzymany, spra­
wa pO',v'nna s i ę 7.naleźć na nadZ'wy~ 
c7..ainej se~ii Zgromadzen!8 Ogól­
nego NZ. Rozumie się . że w takim 
)'>r zyp a d1ru , dopóki Zgromadzel'\!e 
Ogelne nie podejmie de<:yzj!, żadne 
próby z bronią jądrową nie mogły 
by być dolronywane. To jest plerw­
!!IZY krok. 
Rząd PRL uwaia, że j~st rzeczlj 

niezbędną i pilną, aby jednocześnie 
powstrzymać rozszerzanie 'wyścigu 
zbrojeń, a Z'vła9ZCza zbrojeń rakie­
towo-jąd'l"owych na nowe państwa 
i zepobiee stwarzaniu w tej dzie­
dz'r>ie nowych faktów dokonanych. 
Już na ubiegłorocznej sesji ONZ 

delef!a cj a polska poruszyla tę spra­
we. Głos jej nie powstał bez echa. 
Powinniśmy. po pierwsze ~ zo­

bowia7.ać państWa pos i adające broń 
iąorową. aby nie przekazywały in­
l1\'m państwom ani też nie poma­
g3ły Im w uruchomi€l1fu własnej 
orooukc.ii tej broni. Należ~" też Z')­

bowJązać wszystkie państwa, które 
broni ji\{'.kowej nie posiadaja, a!Jy 
nie pnyjmowaly jej od innych 
państw oraz by nie produkowa1v 
i nie przy~otowywałv jej produkcji 
na terytorium wbasnego lub obcego 
kr'liu . 

Po drugie - powlnnl!my zobowią­
PC: 1:'3ńshva, na których terytoriaCh 
r ;e ",.,~ w .'"rzutni broni rakbtoweJ, 
aby powstrzymały si~ od ich za~ 

kladania i aby na orzyszłość nie bu: 
. dowały własnych ai1i też nie dopusz­
czały do budowy obcy~h wyrzutni 
broni rakietowej na swym teryto­
rium. 

Wydarzeni:! ostatniego roku wy­
kaz;!ly, jakim zagrożeniem dla. po­
koju światowego. a zwłas7.cza dla 
bezpiec7eństwa bezoośrednio zaint:­
resowan .vch narodów Sil olxe ba:y 
wojskowe, Bez zgody narodu. nawet 
hE'z wic:-rlzy rządu, rzekomo obronn" 
bzy ooce mogil przekształcić s:~ 
w bazy ilgresji, suwerenne pań s t\Ą'a 
mOJ;:ą byćwciag:1ięle w agresywr,e' 
akty przeciwko innym państwo'm 

I. pot') ieś(~ wszystkie stąd wynikające 
konsekwencje. 

Po trzE'c;e wiec - ONZ powinn" 
zobowiązać w~z'yst.ki,e państwa, ąby 
nie za!tładaly jakichkolwiek nowych 
baz wojskowych na terytoriach in­
nych p<rńst.w i aby nie zezwalały n~ 
ins!.<>lowanle jakichkolwiek nowych 
oocych ha7. wojskowyCh na wła5ny<:h 
terytoriach. 

We wszystkich powyższych spT'8-

wach delegacja polska zastrzega so­
bie prawo przedstawienia XV sesji 
Narodów Zjednoczonych odpowied­
nich wniosków. 

Panie przewodniczący! 

Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę 
na inny aspekt sprawy baz wojsko­
wych na obcych terytoriach. Ich ist­
nienie już w dotych-czasowych roz­
miarach stanowi nkwątpliwie ogra­
niczenie suwerenności zain teres owa­
ny<:h narodów i poważne zagrożenie 
ich bezpieczeństwa. Tak zasadnicze 
sprawy powinny być de<:ydowan~ 
przez cały naród. Każdy obywatel 
powinien wypowiedzieć swe zdanie, 
rzucić swój głos na szalę, na której 
ważyć się może los j~go żyCia. Ist­
nienie obcych baz wojskowych to 
sprawa, która w pierwszym rzędzie 
powinnI! być uzależniona od decyzji 
narodów powziętej w drodze refe-
rendum. Tego prawa powinny do­
magać się narody. 

Panie przewodn iczą·cy! 

Wśród poczynań, które najeży 
podj ą ć, aby zapewnić pomyślny 
przebie~ i wyniki roz,mów w spra­
wie pełnego i powszechnego roz­
brOjenia - bardzo duże znil.czenie 
mają kroki zmi~rzająoe do pow­
strzytnania i redukcji zbrojeń na 
pograniczu przeciwstawnych ugru­
powań wojskowych. W szczególno­
ści dotyczy to obszarów, na których 
istnieje skomplikowana i niebez­
pieczna sytuacja pol i tyczna brze­
mienna w możliwości inc;dentów 
o nieobliczalnych skutkach. 
Myślę przede wszystkim o Euro­

piEi śrOdkowej. 
Rzą-d polski jak wia,domo, zapro­

ponował już w roku 1957 z tej tr.v­
buny, a następnie bezpośrednio za­
interesowanym państwom utworu'­
nie strefy bezatomowej w środko­
wej Europie, na obszarze któr~j 
pań,Sltwa zobowiązałyby się nie pro­
dukować. n.le utrzymywać, nie sp-ro­
wadzać dla ,celów własnych, ani l ie 
zezwaLać na rozm ieszczenie wszel­
kiego rodzaju broni jądrowej, ur~­
dzeń i óprzęlu obsługującego tę 
nrol'l, w tym wyrzutni rakietowych. 
Obszar ren miałby obejmować P<');­
skę, Czechosłowację, Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną j Niemiecką 
Republikę Federalną. Propozycje 
nas re przewi-dywały również zobo-' 
wiąZ'8nie mocarstw do nieużywania 
broni rakietowo-jądrowych w sto­
sunku d::l te.go obszaru. 
Wychodząc na g.potk~nie stano­

wisku niektórYCh rządów i części 
opinii z.achl!!dniej wyraziliśmy go­
towość rozłożenia realizacii naszego 
planu na dwa etapy : w pierwszym 
- miałby być wprowadzony zakaz 
produkcji broni Rtomowej w wymie­
nionych państwach oraz przyjęte 
zobowiązania zaniechania zbrojeń 
jądrowych; w drugim etapie miała 
by nastąpić redukcja sil konwencjo­
nalnych jednoc::ze5na z całkowitą de­
zatomizacją E1.lropy środ.kowej. 

W jcdneJ i w drugiej wersji pla­
nu zakładaliśmy l1twnr:o.ellie ~yste_ 
mu skut.ecznej i szerokiej kontroli 
i inspekcji zarówno naziemnej jak 
i powi~trznej. 

Gdyby propozycja rządu polskiego 
została wówczas przyjGta i wprowa­
dzona w życic, sytuacja w EuropiE! 
środkowej byłaby już d:z:iś radykal­
nie zmieniona. Zamiast wzmagaj'l­
cyeh się zbrojeń i gróźb. zamiast za­
ognienia zagadnienia nieini€'ckiego, 
mielibyśmy bez wątpienia atmosferę 
odprężenia i uzasadnione poczucie 
bezpieczeństwa. A ponadto posiada­
libyśmy już dziś cenne doświadcze­
nia w sprawLe realiza<,jl rozbroje­
nia I funkcjonowania systemu kon­
troli. 

JednaIde pomimo szerokIego !'G­
parcia wśród opinii publicznej i bar 

dzo różnorodnych kół politycznych 
w Europie i nie t:.:lk0 w Europie, 
inicjatywa polska nat.~afila na opór­
przede wszystkim rządu NRF i r~ą­
'tiu Stanów Zjednoczonycb . 

PragO!; zwrócić uwagG, że z kon­
cepcJą stworzeniił strefy bezatomo­
wej wystijpił rząd Rumuń skie j Re­
publiki Ludowej ' w odnies ieniu do 
Bałkanów, a ostatnio rząd Chiiisldej 
Republiki Ludowej w odn.iesieniu 
do Dalekiego Wschodu I rejonu Pa~ 
cyfiku. Słyszeliśmy również z tej 
trybuny analogic'zną propo7.ycję w 
SI!.osunku do Afryki, przedstawioną 
przez prezydenta Ghany. 

Dezatomizacja Europy środkowej 
miałaby ogromne znaczenie prak­
tyczne. Przede wszystkim ograni­
czyłabyona ryzyko w ybuchu woj­
ny rakietowo - jądrowej na tym za­
palnym obsliirze. a zatem i niebez­
pieczeństwo użycia broni masowego 
zniszczer.ia w skali światowej. 
Przyczyn ilaby się do odpręienia ł 
slworzenia atmosfery sprzyjającej 
realizacji c~łkowitego i powszech­
nego rozbrojenia 

Sprawę stworzenia strefy bezato­
mowej w środkowej Europie rząd 
polski uważa za aktualną. 

Z zainteresowaniem odnieśliśmy 
się do podjętej przez premiera 
Wielkiej Brytanii w swoim czasie 
propozycji zawarcia paktu o niea­
gresji między przec iwstawnym! 
ugrupowaniami wojskowymi isini~ 
jącymi w Europie. Objęcie takim 
paktem F.:uropy środkowej mogłoby 
przyczynić się poważnie do wzmo­
żenia bezpieczeństwa, zwłaszc7.a 
gdyby się zbiegło z realizacją strefy 
bezatomowej. 

Konkretne propozycje, które mia­
łem zaszczyt przedstawić, zmierza­
ją do rozładowania napi<;cia mię­
dzynarodowego, usunięci~ punktów 
zapalnych i stworzenia atmosfery 
sprzyjającej zasadniczym rozstrzy­
gnięciom dla sprawy pokoju. 

Nie jest ich celem zastąpic'nie pro­
pozycji w sprawie powszechnego I 
całkowitego rozbrojenia, a wręC'l: 
przeciwnie, mają one utorować dro­
g!; do realizacji tej wielkiej idei. 

Polska' wyraża całkowite poparcie 
dla propozycji rozbrojeniowych, 
zgłoszonych przez Zwi!]zek Radzie­
cki na obecnej sesji ONZ. Jp.stcśmy 
za tym, aby te propozycje staly się 
tematem dyskusji na plenum Zgro­
madzenia Ogólnego. 

Panie przewod'l1iozący, panowie! 
Przedstawiłem w imieniu ńarodu 

polskiego nasze stanowisko VI klu­
czowych problemach sytuacji mię­
dzynarodowej. 

Naród polski poznał do dna prze­
kleństwo wojny i połąct.:yl swój los 
historyczny z socjalizmem, który' 
w sposób najbardziej konsekwent­
ny broni sprawy pokoju i niepodle­
głości narodów. Nasz trud codzien­
ny służy tej sprawie. 

Szczycimy się tym, że stanowimy 
cz<;ść obozu socjalistycznego, niosą~ 
cego ludzkości lepszą przyszłOŚć. 
Czujemy sil; bliscy wszystkim, któ­
rzy pr~gną pokoju i działają na 
rzecz PQko}u, niezależnie od swych 
przekonań i wierreń, n iezalC'7.nie od 
ustroju &pOłecznego, który robie wy~ 
brali. 

Pokojowe współistnienie jest na­
kazem historii. Im szybciej wszyscy 
dojdą do tego przekonania i wycią~ 
gną wszystkie wynikające stąd kon 
sekwencje, tym lepiej dla ludzkoś­
ci, tym łatWiej rozwiążemy proble­
my stojące dziś przed narodami, 
tym szybciej potrafimy uczynić ży­
cie człowieka na ziemi całkowicie 
wolnym od nędzy i strachu. 

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych musi stać się narzędziem po­
kojowego współistnienia i pokojo­
wej wspólpracy wszystkicb państw, 
która wyłącza stosowanie siły i gro 
źbę jej użycia, a zakłada coraz ści­
ślejszą więź ekonomiczną, kultural­
ną i naukową pomiędzy wS7.ystki­
mi państwami niezależnie od ich 
ustroju społecznego. 

Organizacja nasza służyć winna 
wyłącznie konstruktywnym roz­
wiijzaniom ściśle odpowiadiljącym 
założen iom Karty Narodów Zjedne>­
czonych. 
Służba wszystkim narodorn. slut­

ba ich wspólnemu i najwyższemu 
dobru ludzko~ci - pokojowi, oto 
czego oczekują od ONZ ludzie we 
wszystkich krajach globu ziem­
skiego. 

Tego oczekuje od niej również na­
ród polski. 

W tym duchu rząd Polskiej Rze­
cZYPOSPolitej Ludowej bGdzie starał 
się nadal rozwijać swój konstrukty­
wny wkład \V pracę Organizacji Na'" 
rodów Zjednoczonych. 

'" * * Przemówienie bj"ło wielokrotnła 
przerywane ok.L:!.sk,uni.. 
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II A ZANIEDBANIA w gospodarce nasiennej szczególną 
uwagę zwróciło VI Plenum KC PZPR - zalecając w 

. swych uchwalach podjęcie aktów ustawodawczych i kro­
ków organizacyjnych, mająCYCh zabezpieczyć powszechne 
odna.wia.nie mareria!u siewnego \'I' 1965 roku. Zgodnie ż za­
leceniami służba rolna przystąpiła do opracowywania gro­
madzkich pla.nów nasienll3'ch i tal, została tą pracą pochło­
nięta., że niemal zapomniała o bieżącyeh zadania.ch. 

W!'ż~z1~ zapewniano mnie jed- la zaledwie 15 ton, a w maga­
nak, !'nimo że siewy w całej pel- zynie leżało 13.260 kg żyta w ni, że Zboże zostanie rozprowa-
dzone, bo zapotrzebowanie na stopniu oryginału. Ponieważ 
materiał siewny (po klę<ce powo'~olnicy kończą już na. tych 
dzi) Jest na terenie powiatu ol-
brzymie. terenach siewy, GS rOzprow2-

Tarnobrzeg czeka 
na zboże 

Niepokoić musi fakt. że opóź- dzi jeszcze co najwyiej l tom;. 
niają si~ dostawy zyta na pomoo Gdzie leżą przyczyny, że 7 
siewną dla gospodarstw dot· 243 rolników. którzy zadekla­
kniętych powodzią. Na zamÓWiO-
ne 82,5 ton żyta do dnia 22. IX. ,owali odebr:lnie żyta na r'2' 

dz~iem zajmują się GS w powiat otrzymał 32 tony, a rOl- ::Jrodukcję, wykupiło go' zale­
Grębowie, Trześni i Tarno- prowadził juz 20. Wspomniany dwie 51, a z tych prawie kat-

Do d . 23 IX t GS w Trześ'ni nie otrzymał z te· 
brzegu. ' ma .. wszys go tytułu ani kilograma. Ma po- dy W iI o ś-ci znacznie mnie;' 
kie otrzymały całą pulę za- d<>bno otr7.ymać tyiko 16 tOI}, szej, niż wpisana przez agro-
mówionego żyta, z wyjątkiem a tymczasem zapotrzebowanie noma do umowy? 

Efekt tego wszystkieg6 jest 
taki. że w powiecie kolbuszou.; 
skim w dniu 23. IX. leżało w 
magazynach 49.110 kg żyt." 
w stopniu oryginału (nIe li­
cząc GS w Niwiskach). 

Nr 231 (3514) 

Wystawa o Ziemiach 
Zachodnich 

Ostatnio w salach krośnień­
skiego Muzeum otwarta zosta­
la oojazdowa wystawa pt. ,.15 
lat Polski Ludowej nad Odrą 
~ .Nysą Łużycką". Prz~dstawia 
ona nie tylko osiągnięcia 
Ziem Zachodnich, od chwili. 
powrotu do macierzy, ale rów 
nież obraZUje ich tysiąc~ctnią 
historię i walkę o polsk-JŚć_ 
Wystawa czynna będzie do 
połowy października. 

Og6lnie można powiedzi"ć, 
te w tym roku gospodarstwa 
nasienne, mimo ogromnych tru 
dności dostarczyły m a te:rial 

. siewny dobrej j a k ości i to st0 
sunkowo z nieoużymi opóź­
nieniami. Są oczywiŚCie takie 
PGR, w których opóżnienia 
·były większe, ale stanowią o­
ne zdecydowaną mniejszość. 
Największe opóżnlenia notujp. 
się w dostml.'ach pszenicy, ale 
() tym póżniej. 

GS Gn;bów, który nie może jest kilkakrotni., wyżne. Plany opracowywane były 
odebrać z miejscowego PGR Sytuację spowodowaną nie- przez agronomów za biurkiem, 
8 ton gotowego do jego dys- terminowością dostaw. niedo- bez należytego porozumi€r.ia 
pozycji zboża, z uwagi na brak stateczną Ilością żyta i jak' oię z rolnik.ami, na chybcika, 
~i'b" w m,,,,,n,,h. J.d- I ,i, ok", ni,dowl,d,m ocg,- I byl, tylko ,,,dY'Ponow,' o"" I 

ALARM DLA NASIENNICTWA -Nater-enach-obuP-owiat6w 

Sąozimy, że trzeba natych­
:niast pcdjąć decyzje w spra­
wie dokorania przerz:Jt6w na 
tereny innych powiatów, cho­
ciażby Tarnobrzega czy Miel­
ca . .Nie wolno dOpuśc;ć. by ży­
to w stopniu oryginab posz!:­
l1a konsumpcję, a w powi8.­
iach powodzi')wych kwitła spe 
kulacja zbożem siewnym. 

Brakuje pszenicy 

Równocześnie warto dodać, 
że w ub. tygodniu pracownicy 
tej placówki zorganizowali jed 
no z pierwszych w pow. kro­
śnieńskim kolo Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich. 

Problem w tym, by zboże 
dotarło do rolników i zost~ło 
zasiane. A w tym wypadku 
sytuacja w chwili obecne'; jest 
co najmniej alarmująca. Obje­
chałem w ostatnich dniaCh 
kilka gminnych spÓłdzielni na 
terenie powiatu Tarnobrzeg 
i Kolbuszowa (siewy rozpoczy 
nają sie tu najwcześniej) -
rozpro\'.'adzających w tym ro­
iku zboże na reprodukCję. Wy­
nUm nie można nazwać po­
myślnym. 

brakuje na reprodukCję psze­
:licy. Tarnobrzeg na zapotrze­

nym słow.em dostawcy żyta I !1izacyjny;n, wrkorzystują spe 1 widziany limit. Dla pnykła.du: bowane 20 ton. otrzymał tylko 
nIe nawalIlI. Gorze; jest z roz kulanci, srubując ceny. ob. Marcin Zapora z Trzebo~l 8.500 kg, Powiat Kolbuszowa z 
prowadzeniem. Do dnia 23 bm. Zamiast kom~mtarzy chcę na deklarowane 500 kg, ode- 16.150 kg, otrzymał zaledwie 
GS Grębów rozprowadził z 40 postawić kilka pytań: dlacze- brał tylko IDO, ob. Jan BureK 1 3.330 kg. 
ton, tylko 18.711 kg, mimo że go opóźniają się dostawy żyta z Wólki Sokołowskiej na 270 Każde ilOści są w obu P?w.ia­
;Jierwszą partię żyta otrzymał na pomoc siewną dla pow. Tar odebrał 151' itd. itd. Dalszym tach rozchwytywane, gdyz Z18!' 
~uż 9. IX. Podobnie GS w nobrzeg; dlaczego nie zwięk- oQwodem opracowywania pla- no uzysk:me z tegoroc.znyc!1 
Trześni z 26.830 kg otrzyma- szy się ' dostaw (rezerwy są w nu reprodUKcji według "księ- zbiorów nU? nadaje się zupet-

Nowe wzory wózków 
dla dzieci 

Gorlickie Zakłady Przemyshl 
Terenowego w Gorlicach. opra­
cował" cztery nowe w:,:ory WOI­
ków 'dla dzieci. Wystawhne na 
niedawnych jesiennych Targach 
Krajow~'ch w Poznaniu, wzbu­
dziły zainteresowanie handlow· 
ców. 

nego żyta rozprowadził innych powiataCh); dlaczego życowych metod" - jest za- nie na siew. Wszędzie poww-
17.030 kg. nie odnoszą reZJultatu mQnity warcie dopiero przez GS u- rzano mi, że gdyby dostawy 

Są to wózki gł~bokle I głębOk-:>­
sportowe. Jeden z typ6w, w za­
leżności od potrzeby, może sp .. J­
niać rolę wózka sportowego lUD 
gł~bOkiefo. Poza praktyczno,,,,,, 
wozeczk te sa również· bardz:) 
estetyczne. Natomiast GS Tarnobrzeg, mim" władz powiatowJ{:h; d1aczego mów na reprodukcję z 46 rol- pszenicy nadeszły przed 30. IX. 

że jest pod nosem władz powi.- spokojnie patrzy się na rozwi- nikami, do których agrono- - to jeszcze będą możliwoki 
towych. nie rozprowadzi! ani kl- jającą lIię spekulację zbożem mowie nie dotarli, mimo iż :ej rozprowadzenia. Potrzebne 
lograma z otr-zymanych 2 ton ty· sie-wnyrn? -:hcą oni (rolnicy) prawadzić są konkret.ne i szybkie decy-

Seryjną produkcje nowych wzo­
rów wózków pode.imą GZPT VI 
IV kwa,rtaie br. Miesięcznie wy­
puszczać będa około 000 sztuk 
,.poJaulÓw" dla niemowląt. ful) ta. Gorzej, bo 23. IX. magazyn reprodukcję. Według j\lkich zje oraz poinformowanie te-

Powiat Tarnobrwg zamówi! 
w tym roku 68 lon żyta na 
reprodukcję. J ('~o rozprowa-

zbożowy był zamknięty a maga- kryteriów dobierano gospodar renu na co i w jakich tenni-
Księżycowe plany . h . l' Ć z)'nier - jak pOinformowała mnip. stwa reprodukCYjne - pozo- nac moze ICzy. 

jedyna obecna w biurze GS pra- I ma.rnotrawstwo stanie tajemnicą autorów pla- W grudniu -pierwsza 
serta nowej maszyny 
do szycia "Westa" 

cownica - wyjeChał w teren. rlów rcprpd'llkcji żyta. 
~, .. ~~,~,~~,~~~~,~~~"', .. Wydaje się, że tych kiL\r;:a 

ilwag powinno być sygnałem 
do ogłm,zenia "na-siennej mo-TRUDNY TRANSPORT 

Krakowska ekspo?ytw'a PKS podjc;la sip trlldn/'gozada­
ńia - IJ1'ze w j2 z i enia pogl~bi([r;,i Tzeczn!:'] z KTakowa do Sta­
rego Sączu na DWiUjec. Pog/ębiar/w waży 60 ton, ma dłu­
gości 27 m i szerokości 7 m. N a speCjalnych przyczepach 
które cjugn,,/" dwie ci,'żarówki "Tatra", poglc;bial'ka zostala 
pr:zetranS}Jortov:ana c!roqą lądową. Nujciężs:ze byZy przejaz­
dy przez miasta, :::t[Ola52('2(( na wąskich uliczkach. 

Na zdjr:ciu: W pr,;,ejeździe przez Hesko. 

W sąsiednim powiecie kóJ­
buszowskim sytuacja wrę-cz 
odwrotna. Tego co zastałem -
trudno nie nazwać skanda­
lem. 

Powiat zam6wił na repro­
dukcję 85 ton żyta w stopniu 
oryginału. Roz.prowadzane ono 
miało być, zgodnie z planem 
wymiany. na terenie GS So­
kołów i Raniżów. Zboże przy­
~zło z nieduiymi nawet opóź­
nienia·ini, a pierwsze partie 
nawet przed terminem. 

Tymczase'm GS Sokołów na 
49 ton żyta, zamówionego na 
podstawie planów reprodukcji 
opracowanych ,przez agrono­
mów rejonowych kółek rolni­
czych, odebrał tylko 41.190 kg. 
Odebrania 8 ton GS S"kółóow 
odmówił, i sluszni~ - bo chło­
pi zboża nie biora. By ratować 
sytuację, władze powiatowE' 
zdecydowały przerzuc:ć 8.930 
kg na teren GS Niwiska, a 4 
tony do · GS Dzikowiec. Prze­
rzutów dokonano 19. 20 i 21. 
IX., - a więc stosunkowo póź­
no, jeśli brać pod uwagę, że 
na tych terenach nie przewi­
dywano w tym roku prawa­
dzenia reprodukcji.' 

Mimo tego, 00 dnia 23. IX. 
GS w Sokołowie rozprowadzi-

Poza tym. jak oswiadczal! rol­
nicy, z którymi rozm~wiałf!m -
agronomowie przy podpisywaniu 
umÓw Obiecywali, że różnIca w 
cenie ·między oryginałem a żytem 
konsumpcyjnym wyniesie 10 zł. 
Obecnie wynosi .ona 40 zl. Wy­
prowad.zeni w pole chiapi - od· 
mawiają w.ogóle odbioru tyt~, 
lub Odbierają je w zmniejszonej 
ilości. 

Te sam!! absolutnie pr-zyczyny. 
s-powodowały powstanie ldcntyc?­
nej sytuacji w GS Raniżów. Nie 
pomogły na wet pisernne Wez.W3-
nia rozsył ane do rolników przez 
GRN w Raniżowie. 

Z 40 zamówionych i otrzy­
manych ton żyta - (ostatnia 
nartia z PGR Horyniec nade­
szła 16. IX.) - rozprowadzon:1 
do dnia 23. IX. zaledwie 6.599 
kg. I stąd podobnie jak z S')­
kołowa przerzucono 5 ton rJo 
GS w Kolbuszowej Górnej 
(Hl. !xy W magazynie leżało 
ieszcze 27 ton i. najwyżej tond 
lub dwie będą mogły jeszcze 
?:ostać rozprowadzone, bo sie­
wy tu - jak i w całym po­
wiecie, na ukończeniu. 

Z przerzuconych 7 ton, GS 
Kolbuszowa Górna rozprow&­
dżiła 2.780· kg, a Dzi'kowiec 

i ... ..:J W 8'rudniu br. Fabryka Maszyn 
bllizacji". W powatach P01'Ul: 11.0 Szycia "Polna" w PrzemyślU 
niowych i środkowych, siewy wypuści na rynek kraj.owy pierw· 

5Z_, Informacyjną partię nowych 
dopiero nabierają ro=achu. maszyn "Westa". MDd.1 ten ma 

. l estetyczne, n.owoczesne kształty, 
Jeszcze czas na poprawlen !' Jakość pD.",ezeg6Inych detali ma. 
błędnych decyzji i dlatego Za- srVc':iow~a~~!~a';"~S;~~ ~akw~~'l-
rządzenie stanu alannowego I najmniej twierdzą producenci 
dl "et . t k I "Westy". a naS.lennl we J;~ 0- "Połna" nowy mDdel maszyny 
nieczne. dD szycla zapr .. entowala Już na 

JÓZEF KIEŁB jesiennycb targach w pozna(~;u. 

Wojewódzka Stacja Sanltarno·Epidemlologiczna 
w Rzeszowie uL DąbrOWSkiego 87. 

OGŁASZA PRZETARG 
11a wyremonlowanie z materiałów powierzohych dachu bu-
dynku tut. Stacji: _ 

l) pokrycie dwukrotne papą bitumiczną na lepiku o pow. 
300 m 2 

2) ocementowanie wszelkich rur ~ywlewnych i ob.icie 
blachą boków kominów 

Składanie ofert do dnia 30. IX. 1960 r. 
Otwarcie ofert nastą.pi w dniu 3. X. 1960 r. o gQdz. 10. 
Udział w przetare:u mogą wziąć przedsiębiorstwa państwo­
we, spókizielcze i prywatne. 
Dyrekcja za·strzega sobie prawo wyboru oferenta. 

K-1877/1 

Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Km: 315/60 z 4 ton - 1.370 kg. Ile roz-I 

prowadziła GS w Niwiskach 
- nie wiadomo. 
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Komornik Sądu Powiatowego w Łal1cucie podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 30 września 1960 r. o godz. 10 w 
Łańcucie, Rynek 8 odbędzie się druga licytaCja ruchomości 
składająCYCh się z narzę-dzi st olarskich i ślusarskich, okuć 

nJ{:h, torb da111skich i innych 
adłej Powiatowej WiE'lobra.n­Iesłaooickle lakładv Cernmlki BUdowlanej 

Kraków Nowa Huta 

sprzedają bez ograniczenia 
każdą ilość ~ E G Ł Y pełnej gat. IIll, kl. 75 i 100 
przedsiębiorstwom, państwowym, spółdzielczym i oso­
bom pryw'atnym, loco rampa. 

Dla odbiorców pozamiejscowych możliwość wysyłki wa­
gonowej. Wszelkich informaCji udziela Dział Zbytu -
tel. 418-05, 423-32. K-1876/3 

OGI.OSZENIE 
Rzeszowskie Zakłady Terenowego Przemysłu 

Materiałów BudowlanYCh w Rzeszowie, ul. Rejtana 10 
PROSZĄ WSZYSTI\.ICH NABYWCOW CEGŁY w pod-
ległej cegielni w Łańcucie • 
zapłaconej w latach 19.5.8, 1959 oraz w pierwszym p6ł­
roczu 1960 r., w .iednostkach handlowych 
"GS SCh". ,,r.sS", "i\IHD" .,OPHO" it.p., 
a nic wybranej do chwili obecnrj - o zgłaszanie wszel­
kich prctensji z lego tyt.ułu w biurze przedsiębiorstwa, 
w godz. od 7 do 15, do dnia 30 września 19601'. 
Reklamacje zgłoszone w !.<!rminie późniejszym nie będą 
uwzględniane. 

l'rosimy również o zgłaszanie w tym samym tenninie 
pretensji z tytułu złożonej do wypału cegły surowej w 
wyżej wymienionej cegielni. K-1873/3 

Pracownicy poszukiwani 
M U1L'V'.Z y , LASTHlE.'\H7.Y, ZBHOJARZY. CIESLI, MASZYNISTO W 
l POMOCNII,OW M/\.SZYNJSTOW (7, upraw'lleniami PKP) ora. 
ROBOTNJKOW NU:I\'YKW.'.LiFlKOWANYCH latrudni przed,ię· 
biorstwo Robót Kulejowych Nr 9. Wynagrod7,enle wg UZP w Bu­
downlctwa:::. zak\',tatero\"nn:e. stołówka lap·~wnione. zgłoszenIa 
przyjmuje Kierownictwo 0<icinka w Przemysiu. ul. Cr.arnecklcgo 
7ł (baDk! murowane). K-185214 

MGR IN:llYNIERA. ARCHITEKTA 7.e speCjalnością urbanislykl na 
stanowisko pro iel,~anta w ZespOle Urbanistyc7,.nym przy Wyd!lalc 

'Architektury i BllQOwnietwa. ,NZ YNIERA budownictwa łądowego 
na stano::nvisko kil:f J\}.nli:·~a referatu nad~oru budowlanego. TECH-
NIKA budownictwa, KRESL.'\R.ZA budDwnictwa (kopistę) - za­
trudni Prpz. PRN w ~1ielcu. Inform ocji o warunkach zatrudni~­
nła udeielo "iy;lzial Orj;anizacyjno-Prawny Prez. PRN w Młelcu, 
ul. Mickiewicza 30. K-188·3j3 

KILKU WYSOKO KWALIFIKOWANYCH SPAWACZY KOTŁO­
WYCH z upriiwnieniamizatrudni nie.zwłocznie W~-twórnia Sprzętu 

KDmunikacyjnego w Dębicy. Warunki płacy I pracy do omówienia 
na miejscu. Oferty prosimy ~icrować na adres: Wytwórnia Sprzętu 
Komunikacyjnego w Dębicy, Dział Zatrudnienia. Zgloszenia oso-
biste przyjmuje codziennie Dział Zatrudnienia w godZinach 
pracy. K-ł882/l 

INŻYl'!'IERA lub TECHNIKA instalacji .anitarnych, TECHNIKA 
ELEKTRYKA ze znaJomosclą projektowania, SPAWACZY, ELEK· 
TROMONTERÓW, MONTERÓW wodn.-kan. i c .. o., zatrudni natych­
miast Zakład Instalacyjno-Montażowy· w Przemyślu. Praca slała. 
Wvnagrod.zenie w g Układu Zbiorow('~o Pracy w Budownictwie. 
Z~łoSi;_enia ZIM - Przomyśl, ul. Hausera nr 4. K-1880/3 

GORLiCKIE ZAKŁADY MATERIAŁOW IZOLACYJNYCH 
(izOlad ja termiczna i wodoszczelna) zatrudnią niezwłocznie 
INŻYNIERA-CHEMIKA z długoletnią praktyką ruchową na 
stanowisko Głównego Technologa i IN:l:YNIERA BUDOWLA­
NEGO z uprawnieniami budowlanvmi na stanowiskoI~spek 
tora Nadzoru Inwestycyjnego. Od 1 stycznia 1961 r. takze za­
trudrtią W Laboratorium Doświadczalnym Włókna Szklane­
go DWÓCH MGR IN:l:YNIERÓW CHEMIKÓW (szkło) z dłu­
goletnią praktyką w przemyśle szklarskim, IN:l:YNIERA 
(szkło) z co najmniei 3-letnią praktyki'. 1'--- FI~YKA ~ pra­
ktyką w zakresie aparatury kontrolnej i pomiarowej, IN­
ŻYNlERA-MECHANIKA z praktyka warsztatową i ruchową 
przy eksploatacjll urządzeń przemysłc.\v ch oraz 5 T~CHNI­
KÓW SZKLARSKICH z 3-ldnią praktyką w przernysIe. 'łfY 
nagrodzenie w/g obowiązujólcego taryfikatora w Prze r .. vsk 
Materiałów Budowlanych. W okresie pierwszego n?ku pracy 
mieszkanie służbowe zapewnione. Podania wraz z zycl(~rysa­
mi i odpisami świadectw kierować: Gorlice, uL Warynskie­
go 33, woj. rzeszowskie. K-1871/2 

, 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej w Przemyślu 

OGŁASZA PRZETARG 
na t ozbiórkll budynku parterowego przy ul. 
JagiellońSkiej nr 51. 
Za wykonanie ro2lbiórld I ~yszC7..enie p~acu, wy1!:onaw­
ca tobowi~zaDy jest zapłacic gotówką 25 proc. od uzy-
skan~go materiału rozbiórkowego.. _ . 
Rozbiórkę należy wykonać do dnta l;, paźdzlernika 
1950 r. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiontwa 
państwowe gp6ldzielnie i osoby prywatne. 
Termin skł~danla ofert ustala się na dzień 6 październi­
ka 1960 r., w kt6rym to dniu nasta,opi o godz. 10, otwar­
cie ofert. 
Oferty prosimy s'kładać w Prez. ]\ffiJl.' 
i Opieki SDole=ej w Przemyślu; ul. 

Wydział Zdrowia 
Grottgera nr 4. 

:K-1879/1 

budowlanych, tornistrów szkol, 
ruchomości, 
żowej 

należących do up 
SpÓłdZielni Pracy Usług Rzemieślniczych w Łańcucie. 

niu licytaCji w miejscu i cza-Ruchomości można oglądać w d 
sie wyżej podanym. 

Łańcut, dnia 23 wrześnJia 196 

Ogłoszenia drobne 
Praca 

GOSPOSIA do samodzielnego pro 
wadzenia domu czterech doros-
łych osób - potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia osobiste z pOleceniami 
tylko w niedziele od g.odz. 14, 
Kraków, ul. Bronowicka 77. i 

K-1858/2 

Różne 
PRZEPRASZAM ob. Annc: Szewczy 
kowską za nictaktowne zachowa-
nie si~ oraz ubrazę słowną w 
dniu 24. VIII: 1960 r. Fryd<>ryk 
Zięba. Pg-13J2/1 

300 matrymonialnych ofert otrzy-
masz przesylagc lO złotych zna-
czkami: "Syrenka", Warszaw:.!, 
Elektoralna l!. K-I~~6!lj 

POSZUKUJĘ rOdziny zamieslka-
łe i do 1939 r. w Równem. ul. 
Cmentarna 35. Aleksander Alpe-
ryn, Gdańsk, Tarasy 2, m. 5. 

K-1875/1 

Sprzedaż 

MOTOCYKL "MZ-250" (seledyno-
wy) po 4 tys. km - sprzedam. 
Wiadomość: Przeworsk, Kolejowa 
I~. od godz. 15. 

Pg-IJOJjl 

Unieważnia 
. 

Się 

zgubioną vi miesiącu sier-
pniu 1960 r. pieczątkę O 
treści: 
Centrala Spółdzielni Orro 
dniczych 
Okręg w Rz~z!mrle 
Kolonia Letnia 
w Przysietnley. K-1881 f 1 

o r. 
Komornik: Roman Bartnik 

--~------~ __ ~~;l~~ 
GOSPODARSTWO w całości lub 
w cz~ściach (5 km od Jaroslawia) 
- sprzeda Cholewa Sta"iSiaw, 
Chłopice. Pg-l~fi8/1 

POŁ domu jednorodzinnego wraz 
E parcelą 700 m kw. w Staromieś­
ciu - tanio sprzedam. Wiado­
mość: Rzeszów, tei. 26-00. 

G-1396/1 
SAMOCHOD "Syrena" po przeuie­
gu 8000 km, pilnie sprzedam. Ce­
na 49000. - Dębica, ul. Zielona 8. 

G-11:J3/1 
, .P·70" W ld.,alnym stanie pilnie 
- sprzedam. Franciszek Piela, 
Grodzisko Doln., nr 399, pow. Le­
żajSk. Pg-I~99/2 

Nauka 
KORESPONDENCYJNE Kursy 
Ksi~gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. K-I723/10 

Zguby 
PARTYKA Maria zgubiła. legity­
mację studencką WSP w 'Kraku­
wie. G-139·i/1 
KOTARBA Adolf zgubi! dow6d 
rej. motocykla ".Tawa 175" nr 
ES-5667. .. ydany przez Prez. MRN 
w Rzeszowie. G-n~4/1 

RZEWUSKI Wacław zgubił reje­
strację motocykla "Iż-350" nr 
RH-1339. G-1391/1 
DROZD Stanisław zgubił przepu­
stkę stałą nr 1769 wydaną przez 
Zakłady Przemysłu Gumowego w 
D~bicy. 

Pg-I304/l 
POCHMARA Leopold zgubl! legi­
tymacJIl wydaną przez Tecllnl­
kum Drogowe w Jarosławiu. 

Pg-12 12/1 
ZGUBIONO wkładkę do pozwo!e­
nia nr 983/58 wydac-ą pr.ez Prez. 
PRN w Jaśl., na nazwisko Gwoż­
dziański Karol. Pielgrzymka. 

. Pg-130l/1 
KULIG Józef zgubi! na terenie 
Kombinatu Machów. legity",acJe: 
,ubezpieczeniową wydaną przez 
Zakład Sieci Elektrvcznych­
T3rn6w. Znalaz~a proszony je"t o 
zwrot. Pg-IJOO/l 
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września 1960 r. 

N&~NE DYZUftY APTEg 

RZESZO W 

Apteka Społeezna nr 2 

uL Grunwaldzka 3 

Stały dyzur noeny: 
Apteka S~ołeczna nr 
uL Dąbrowskiego 56 

Strat Pożarna : tel. 08 
Postój taksówek: tel. 31-50 

Panstwowy Teatr Im. wSie· 
m;,z i<owej -
Premiel'. - Dzikusy 
,od z. 1~4 

znRZA (ul. 3 Maja) -
Kr n 'zacy (panor. pol .. 1. 12) 
godz. 9. U . l;, 16 , J~ .30, za .::O 

MEWA (ul. D~browskle,o) 
Pół brtem, pół sedo 
(US A l. l8) 
gCJdz . 1B i 20 

SWIT (ul. Langiewicza) 
L'ldue , metry. sekundy 
(NlłF l. T) 
,codz. 17 I 19 

AP~)L.LO (Storemle,cle) 
M n nlparlla<5e In9 
(fr. l. lB) 
IPd.. 16.30 I 18.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
sldego) -
Szal ona noc (mflks . I. 18) 
godz. t7 I I~ 

WDK (ul. akrze! 7) -
Iwan Gro Żll)' II 5. 
(rad~ . 1. Iti) 
codz. 16, 18 I 20 

U\\'AGA : Repc rt 1l<ir ~tn. poda· 
j~lny Wf" in{o '!' 111acjt C,,,,P' 

PROGRAM I 

Program dnia : 8.2ft 1~.2S 
WI.domo~cj: 500 8.00 7.Oft 

8.00 U.OO 16.00 18.00 20.00 23.~3 
9.00 AUdyc j a dl. kI. I I fI 

" .20 Koncert Orkie.try Lód l­
klej 10.00 Czego dokonały .,~ 
ziem! roolin,' 10.30 NOWOS"i 
l"ol;klol:o Wyrj-wnletwa 10.5~ 
A:.;.dycja aKtualna II.M Dla 
kI. V[ I VII 12.10 Polskie mI!­
l<>die ludowe 12.45 Swojski~ 
mel.-.,l ' ~ 13.00 Dla kI. I I II 
! ~yk1u .. Kolorowe listy" IS 3; 
Grają orkle,try roz rywko'"". 
15.55 R"lio- reklama 16.05 M~­
gazyn Ziem Zachodni ch 18.;~ 
Z tyei. Związku Racil.ieckle,l(O 
18.50 Radio-reklama t~.05 Un;­
wersyt!!t Radiowy 20.26 Wia. 
dom·otei sportowe 22.20 Orkie­
stry ·taneezne. 

PROGRAM n 

Proflram dnia : 7.40 15.0S 
Wiad omości, S.30 8.30 T.3~ 

830 12.04 15.00 I~.OO 23.50 
·8.5~ Muzyka rozrywkowa I~.OO 

Polskie zespoly Instrumenta1-
!'I e 11 .:0 Jlłulvka baletowa 
12.2.5 Plon. nieslen'\y Dlon U.05 
Koncert chóru a caoe11, 15 .. ,0 
CIa dzieCI starszych .. Bło;klt­
ni !7.:taf~taU lli.oO Z naszych 
sal konce r tow"rh 16.45 Aull v­
eja aktualna '17.00 Z melorllR 
l piosel1k~ przeto ';wiat 18 I' 
l'tadio-reklam" 1~.05 Kwadr.nr 
muzyczny 10.20 Festiwal Teo­
tru' - Mlorlel"n Słuch Jc za ~?I 
Orkiestra .M"ntovanie.;o 20.'0 
Melodie to nę~zn~ . 21.27 KronI­
ka sportowa 22.:'0. Dy~\<Il.;a 
przed mLL;rotonem 2~:.'0 Dob ~o­
wolny w.v/("anlec 23 .30 Muzy'" 
na dobranoc. 

ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 
PR . 

16.DO wiadomo'ci ziemi "',,­
!towski~ł 16.10 R"pOr\~t <;t~­
!'Iis/awa Kocz\l ra 16.20 Audyeja 
sportowa 16.30 Muzyka . 

W Rzeszowie powołano 
WojewódZią KomIsję U :lowszechniani3 
Książki i Prasy Te~hnicznei 

'Na apel kM PZPR ' w. Rzeszowie 

Społeczeństwo zŁożyło na pomDC pawadziannm 
blisko 300.000 'złotych 

26 ' września odbyła się -
zorganizowana z inicjaty­
wy Wydziału Propagandy 
KW PZPR - narada po­
święcona powoianiu Woje­
wód~kiej Komisji UpO\vsze­
chniania Ksiąi.ki i Prasy 
fechnicznej oraz zorg;mizo­
waniu "Dni", "które będą 
trwały od 8-16 paździer­
nika. 

Na narad e: przybyli przed 
~tawiciele WKZZ, KW 
ZMS, ZW ZMW, NOT, 
TWP, Polltechniki, Biblio­
teki Wojewódzkiej. PUPiK 
.. Ruch" oraz innych, zain­
teresowanych organizacji i 
instytucji. 
Zabierdjący głos w dys­

ku>sji omówili tormy popu-

Mam kobietka. 
Foto: Kopeć 

Zespól Pieśni 
I Talica KB W wystąpi 

w Rzeszowie 
Reprezentaclljny Zespól 

Pieśni i Talica KBW z War­
szawy pod kieroU{1tietwem 
mjr Zygmunta Orzechows­
kiego odwiedzi znów nasze 
miasto_ Usł1lsz1lmll w jego 
wykonaniu pieśni i tańce a 
także Icenki humorystycz-
nc. 
Występ zespołu 

się 29 bm. o godz. 
li kina "Świt". 

odbędzie 
18 w $(l­

(w) _____ ...1 

Uzupełnl~ 

zeuyt6w 
brak 

Na·uczyciele uczniowie 
szkół rz~swwskich narzeka ją 
na zaopatrzenie sklepów pa­
pierniCZYCh i kiosków w ;:.e­
szyty. Wiele z tych sklepó"-' 
nie posiada pełnego asortj­
men tu zeszytów i z tego r·o­
wodu uczniowie zmuszeni ~ą 
zapisywać lekcje na kartkach 
papieru, 

Mamy nadzieję, że chwi~o­
wy brak niektórych a'50rt) -
mentów materiałów piśmi~: n­
nyr.h zostanie wkrótce U7.U-
pełniony. ' w. 

Jary7.acji ksią żki i pr<lsy 
techni cznej na naszym te­
renie w ogóle, jak też w 
okre;;/e trwonia . s 'amych 
"Dm. Na nar<:dz!e ood­
kreślono, że "Dni" organi­
zowane corocznie wzmogły 
zainterE'sowanie literaturą 
('!rllZ prasą fachową Dotych 
<':ZdS jednak praca ta mia­
ła przebieg dość akcyjny, 
wydaje się wię-c słuszne. że 

. postanowiono .;ą prowadzić 
długofalowo . W zwia7'.ku z 
rym utworzono Wo,kwódlr-

ką Komisji: U»(lw!'Izechnla­

nla Ksią.żki l Prasy Tech­
nicznej oraz wyłoniono jej 

7 -osobowe Prezydium Wy-
kOllawcze. (b-a) 

Wszyscy pamiętamy kl!;skę Zywiolową, jaka na-
wled7:iła n.ie tylko nasze, ale i s7.ereg innych woje­
wództw w kraju. Tysiące hektarów p61 uprawnych 
łąk 1.1Ia.l.azlo się po~ wodą, tY5iące ludzi z zalanych 
(nieraz az vo dachy) WlOSl'k trzeba było ewakuować. Powódż 
zn.i"zcz~·la U4siewy, bUdynki mieszkalne I gospooarc:tc. i"lle­
jednej rodzinie wo~a. za.brala cały dobytek. Straty spowo­
dowane przez powodz bYły ba.rdzo powaine, 

wyraża wszystkim ofia.roda.w­
com słowa uznania i ~ihięko­
\van1ia. 

W tej cięż~dej sytuacji kie­
rownictwo KM PZPR w Rze­
s?O\itie zwr6dło się z apei0ffi 
do załóg robotniczych i cal~o 
s.połeczeństwa o pośpieszenie 
z pomocą Powodzlanom. Apel 
Komit.etu M iejskiego partii nie 
pozostał bez echa, we wS :':y ­
~tkich zakJll'dach przystąpiono 
do zbiórki pieniędzy, żywno­
ści i odzieży dla powodzian. 
Motorem tej akcji były wszę­
dzie podstawowe organizacje 
party)ne, rady robotnicze i za­
kładowe, dyrekcje zakład6w. 

Społeczeń ~two miasta Rze­
szowa z!()żyło łącznie na po­
moc powodzianom 218.446 zł 
69 gr w gotówce ara 7. powai..ną 
:Iość datków w naturze. Prócz 
te-go różnE> ins'tytucje i os ')by 
prywatne z całego wojcwóciz­
twa przekal..l 1)' na spd K'\i1 
pzpR w Rzeszowie łącwie 
.okol·o 80 tys. zł. 

Prócz tego złożono sp·oro 

datków w naturze, jak: C "..1-

kier, mąka, maka.ron, myt!lo, 

odzież, naczynia i in . 

Łączna w<lrtość tych datków 
obliczona jest prowizorycznie 
na około 400 tys. zł. Ta ser­
deczna pomoc by-la ·dowocem 
wys{)kiego wyrobienia obywa­
telskiego społeczeństwa mld­
sta Rzeszowa i woj. rzeszow­
skiego. 
Wśród z~łóg przedsiębiorslv:, 

szyły też z pomocą powodzia­
nOm wszystkie zakłady p:-acy 
w woj, rzeszowskim. M. ill, 
załoga Huty Stalowa Wola ze­
brała j przekazała łlj~'IJnie na 
konto PCK - 74.393 zł. Pli­
dobnie wysokie kwoty zJOż/h' 
załogi WSK Mielec i Dębll!il, 
Kombincltu Siarkowego, Z~i<ł. 
Przemysłu Gumowego, Zakła­
dów Chemicznych j in, 

Za tak w.zorow~, pra.wrbiwJe 
obywa.tłllską. posta.WC;, Erz(lku­

·tywa. KM PZPR w Rze57.c)'wie 

Informacja nasza była'~y 
11iC'>pełna, gdybyśmy nie pti.iali 
na co poszły zcozone pienią-o 
ci.~c. Ot6ż: zebraną ' ..... t6'A'~~~ I' 
datki w naturz-e oraz od~i~zy 
przekazano głównie dla powo­
dzian na terp.l1ie wOJ. rr.e-
5zowskiego (okOło 250.001) zł), 
cześć zaś dla miesz.kańców 
5<lsiedn!Ch po\\'iat.6w z innych 
województw, pilnie p otrze­
bujących pomocy. W woj. rze­
szowskin1 naJwiQkszq pon.ec 
otrzymali pc,wodzia l'tie z po­
wiatów: M!el~c, "l" " 'obrze '? i 
Dębica (po ok. 70.000 zł) oraz 
Ropczyce (ok. 40.000 zł), Dą­
browa Tarnowska otrzY11'lala 
78.440 zł 69 gr oraz całość dR t· 
ków w na turze, (j) 

Posiedzenie Wojewódz~ieeo Zarządu 
. Towarzystwa 
Swiadomego Macierzyństwa 

I 
W Rreszowle odbyło 51ę ostatl'luo zebranie Woi. Za­

rządu Towal"Zystwa ~\Viildon1el:o Mae!erzyństwa, na 
które wraz z cZ.lonkami Zarziijclu, ll1"z~d~tawicielami 
Wydzla-lu Zdrowia Prezydium WRN pnybyła sekretarz 
Ząrządu Głównego TŚM' mgr Aleksandra Kutyna, se­
kretarz Komisji Socjalnej i Zdrowia KW tow. Kobyra, 
Inspektor Po!ożnl: ctwa dr Galkiewicz i in. 

Posiedzenie, które prowadziła przewodnicząca Woj. 

które' najwil;cej pomogły po-

I wodzianom wymienić nalcż)' : 
Zakład Energetyczny \V R~e­
swwie - 20.UOO zł, Sp6łuziel­
nię Inwalidów "Dozór M-i e-

Zarządu TSM tow. Klementyna Grod:z:icka, poświ~ 
ne było aktualnym sprawom i problemom pracy Towa­
rzYstwa, realizacji poradnictwa i propagandy \V kie­
runku zapobiegania niepożądanej oiąży. Dyskut!"}w(l!'U) 
nad sliwem tych spraw w Stalowej Woli. w N isk u, w 
Przemyślu , w Jarosławiu, w LiłDcucie i in. Ponieważ 
sekretarz Z~rządu Głównego 'TŚM m e;r Kutyna wraz 
z tow, Grodzicką ..:apoznały się na miejscu z pracą od­
działów TSM poradni d izb porodowyci, or(lZ apte k 
i księ/.(arni w tym kierunku, w opnciu o uwa gi po­
il11:pckcyjne wypracowano w toku Zf.braaia szereg kon 
kre tnych wniosków. Warto podkresliC, że w wOJew odz­
lwie rz.eszowskim wszystkie praw;e powiaty - opmcl 
si e dmiu - zawiązały już powiatowe oddziały TŚM. 
Zgodnie z postanowi€'niem ostatniego Walnegc Zjazdu 
TŚi\1 ,- TowarzFtwo wraz z szerokim akty wem ::;poł("cz:. 
nym, pracownikami służby zdrC'wl~ a obejmie obecnie 
swą akcją izby porodowe i ośrodki zdrowia na wsi. 
,T'lk stwierdzono na z'!;br'lniu, wiejskie izby I':'>rodowe 

nia" - 17.000 zł, Zarz. akr. 
Zw. Zaw. Metalowców 
10.000 zł, Rzesz. Przed·5 . Elek'­
tryt. Roln ictwa . lQ.OOO :::ł, 
RPBP - 14.435 zł, Woj. K,J­
mendę MO - 9.575 ~ł, Rz,:,­
szowską Fabrykę Sprzętu Go­
gpodal"'s kiego - 7.500 zł i wi"­
le, wiele innych, których nie 
soos6b '",orost wymienić. I 

Na wspomniany 84)el pośpie 

. Rz,~j5()O'wszczyzny jak w Grębowi~, w Kamieniu, w 50-
kolowie i in., dysponując coraz lepszym stanpm sani­
t3rnym i coraz lepiej przygoto\l,.'aną kadrą położnych, 
w akcji uświadamiającej odegrać mogą poważną, rolę. 

- SPORT SPORT - SPORT - SPORT- SPORT SPORT - SPORT - SPORT -

W 
MIEI_CU na Itad!onl~ 
miejs<:oweJ StaU prze-
prowadzone zosta Iy 
dwudniowe I.,kkoatłp.-
tyczne mistrzostwa ml ~ 

dl.lków Qkr~gu rzeslow.klego. .Jol 
Imprezie t~j startowa lo 186 mło­
dych lekkoatletek I lekkoatietó", 
z 24 klubów sportowyc h , W ty m 
najwięcej z między szkolnych klu­
bów sportowych. pocieszający'" 
Objawem jest fakt, że na starcie 
stanęli ti'k masowo czlonkow,e 
MKS . gd yż lekkoatletyka jak w.\' ­
kazują wvn ikl lIstatnich lat Cl o ­
ni w MKS słabe jeszcze postęp :ł. 
mimo I za"t1aczaj~ccj ,i~ juz w 
tym roku l'e' .. vncj poprawy. 01;:;;­
tego też specjaln~ tro$\.:q w n ~­
szych MKS. zreszta I w SKS oto­
czyć na lez)' to: dyseypl!nę. bysm.v 
wreSZCIe mo~!i przedo.stać .i~ do 
czołówki krajowej. 

WYNIKI TECHNICZNE 

DZIEWCZĘTA' 

. 
59.ft, 3) stal St. wor.. - 59 .3, 300 M: 1) Stanl~low Buezyń~;':1 
4) MKS Sanok - 1.01.4, S) MKS (MKS St. Wola) - 38.B, 2) Zl:Jlg­
Jarosław - 1.02.2, 5) LZS Kolbu- nlew Raje' .... J 'ti (MKS Mielec) -
szowa - 1.04.9. 38 .9, 3) St.nlslow Ma'gaj (St .• ! 

SKOK W DAL: l) Elżbieta Deba) - 38.3, 4) Waclaw Ry bo 
U'limc.ak (Czuwaj Przem ysI ) - (Nafta Jasio) - 39.1. 3) Har ian 
4.75, 2) Krystyna Sttf.I1ska (WI- Moskalski (MKS Prz"my~l) 
slok. D~bica) _- 4.H, 3) Iwona 40.2 , 6) Jerzy Krym~ki IMKS Mle­
ChrzQszcz,\'k (MKS St. Wola) - lec) - 40 . ~ . 
4.35, 4) Barbara Betle j INafta 1.0ftO M: l) Adam Dybek (WI­
.J~.ło) - 4.35. o) Danuta Brydak słoka DębIca) - 2.44.8, ?) Jan Sęf: 
(Re.ovia) - 4.31, 6) Teresa Ki>- (MKS Miel~c) - 2.47.1, 3) Alek· 
perklewicz (Sanoclanka) - 4.1~ oander GrądaIski (LZS Jasło) -

SKOK WZWYŻ: I) El zbl~ta 2.408 .5. 4) Antoni Solek (LZS Prz~-
Klimczak (Czuwaj PrzemysI ) - wors;.;) - 2.49 B. ~) Julian Wlącek 
141, 2) Iwona Chrz~szczyk (MK,; (CzlJwaj Przemyśl) - 2.,~, 6) Ja­
St. Wola) - 133, 3) Ter€sa K.'-I nusz Szurek (Wisłoka lJt;biea) _ 
perki~wicz (Sanoczanka) - 133 :.53.3. . 

MKS Mielec najlepszy 
4) Kry.-tyna Gorczyca (LZS D.zi- 110 M PPL.: l) Zbigniew' Ra· 
ków) - 126 . S) Barbara Lellono- .lewskl (MKS Mielec) 1;;.0 , 

80 M: 1) Marla KordasiewicJ wicz (Wisłoka DębIca) 126, 2) Stanisław Mazgaj (Stal Dęl>n) 
(MKS Krosno) - 8.7, 2) Małgo.- 6) Irena Gil (LZS Kolbuszowa) - 17.2, 3) Mar iun Bł~dow.i<i 
rzata Pasela (Resavia) 8.9. 126. (MKS Mielec) _ 19.2. 4) Bronlslaw 
3) Wiktoria Reguł .. (LZS Dzików) OSZCZEP: l) Krystyna Wler,- Wało.s (MKS Rzeszów) _ 2ll.5 . 
- 9.1, 4) Anna Kotlinsk. (MKS blcka (MKS Dęba) _ 22.67, 2) Ja-
Jarosław) - 9.2 , 5) Ewa Proch.:>ń nina Paszklewlcz (MKS Sanok) _ 4)(;100 M: I) MKS St. Wor~ (Bu· 

Wo~I~~~~ ~~I~k Ja9r'~SI!)w~~y~d~ ~(~~5,_3) I~;rna 4)E~:I~~:M~~mgeę~ ~~~~~)l. ~04~.~~' 2~zit~~ieiil:I:~"~ 
Trzeba podkre'lić. że w Pl·zedble · (LZS Jasło) _ 18.52, 3) Krystyna 50.1, 3) MKS Lancut 51.5. 
gach Kordasiewicz uzyskała na Sałamaeha (Czuwaj Przemy,l) ._ 4) MKS. Sanok - '51 5, 5) Czuwaj 
tym dystansie B.6 sek. 18.15, 6) Irena KowalSka (MKS PrzemysI - :;2.2, 6) MKS Gorli· 

100 M: l) Maria Kordasiewie. Gorlice _ 16.80. ce - 52.5. 
(MKS Krosno) - 14.1. 2) Danuta DYSK: l) Janina Nowak (MKS SKOK W DAL: l) Jerzy Szyma-
Brydak (Resovia) - 14,2, 3) Kry- 1<r08nO) _ ~,22, 2) Maria Janus> szek (WIsłoka Dębica) - 6.0", 
styn. Sal2macha (Czuwaj P,ze- (LZS Jasło) - 23.76. 3) Marla R ,, · ?) Ryszard 'Szczygieł (Nalta .Ja· 
mys I) - 14.2, 4) [rena Lados gan (LZS Kolbuszowa) - 22.20 , slo) - 5.94. 3) Wac ław Moska :s!d 
(MKS St. Wola) - 14.5. 5) Barb"- 4) Władysława Kozio1 (:vtKS M,e (~·lKS Przem y śl) - 5.75. 4) Bogu­
ra Betlej (Nafta J.s10) - 14.6, lec) _ 22.17, 5) Maria SzymańskJ sław Moczydłowski (MKS St. W;)-
6) Wiktoria Reguła (LZS Dzików) (Sanoczanka) _ 21.54, 5) Janina la) - 5.61, S) Antoni Sydor (LZS 

blea) - 4:.09, 4) Aleksander' W~­
sac7. (LZS PrzewOrsk) - 38.71. 5) 
Mulan Maslyk (MKS Przemy,;I)-
35.20, 6) Leon Szwarc (LZS Prze­
worsk) - 34.84. 

OSZCZEP: 1) Tadeusz Suee!'­
towicz (MKS Gorlice) - 46.20 2) 
Stanls!a\\' StoJak (MKS RzesZ0w) 
- 42.30. 3) Teodor Ci"n~lał~ (MKS 
Mielee) - 41.~I, 4) Andrzej 50,,"')­
te (LZS MiElec) - 37.25. 5) iY1a~i'n 
Mas!"k (MKS I"rzemysI) - 310, . 
6) WOjciech K'z~klewski (~ZS 
K"'lhuszowa) _ 37.05. 

KULA : 1) Teodor C':len~!ała 
(MK'; MI~ l ee) -- 13.35, 2) Kaz l­
mien Kakol (Czuwa; l"rlem '; ;; I) 
- 13,08 . 3) Ryszard Boruta (Wi­
sloka tl ~bi"a) - 12.'lA. 4) ~"on 
~l'''·.'Ire CLZ~ ?rp;ewo'"sk) - ~1.:J7. 
~) Henryk Bukow'V (LZS .M,ielpc) 
- 11.08 . 6) T~deuH 1h rcentowicz 
(MKS Gor\ic~) - 1n.8A. 

PUr:II<:TAI":,TA DZIEWCZĄT: 1) 
C''Iwaj Przem%1 - BI pkt.. 2) 
MKS Krosno - 13. 3) '~K5 tlęb3 
- 70, 4) LZS I"rzewor sl( - S5 . 5: 
LZ<; Ja sD - 6li, a) :vIKS St. Wo­
la - 53 .7) Stal St. Wola - :;?. e) 
-SZ,MOCZi'l,k.; - ~O. 9) }Il(ll!s"')v!..a -

48, 10) MKS Sanok - 44 -. li) I-Z·S 
K"lbuszow. - 42. 12) LZS '>';',\ 
ków - 37. 13) MKS .Taro.law -
34. 14) MK~ Mi~lec - 3U . 15) Wio 
sloka Deblca - ~O. 16) MKS Go'­
hce - 28, 17) Nafta JasIo - 23 
18) Stal Dęba - 12, 19) LZS MII'­
I"e - ~ .S pkt. 

- 14.8. Wenc (LZS Jasło) - 20 .09. Przeworsk) - 5.57, 6) J"rzy Pi.-
80 :vI PPL.: I) Teresa Kaspe-- KULA: I) Ja'nina Nowak (MKS seck i (MKS St. Wola ) - 5.43. 

kiewiez (Sanoczan"a) 13.3, Krosno) - 9.25. 2) Władysia:", . SKOK WZ~YZ: l) Jerzy Szy-
2) Elzbiet. Klimczak (Czuwaj Koziol (MKS Mielec) 8.73 maszek (WIsIOka Dębica) - 16ij, Gołeble na rzeszowskIm... rynku 

PUNKTACJA CF!l'~OI"~I"lW: 1) 
MKS Mielec - 171, 2) MKS '·.a· 
lo,·/a Wola - 113. 3) Wislok~ ~le­
bka - 96 . ') (":,uwaj 1"r1."my ś1 -
~f.5. 5) MKS La,; cll t - ~A . 6, MKS 
Gorlice - 54, 7) LZS PrZ'lwor <K 
- 52, 8) Stal Deb~ - 48 , ą) MKS 
Pn.,myśl - 41, 10) I 11) MKS S,,­
nok i MKS 1'I1e~11)w po 3a, 12, 
Nafta Jasio - 33 . 13) LZS Kol­
bUST"lw'l - 305 . 14) LZ~ Mielec 
- 1~. 13) i 16) LZS .TiH10 I Re­
~,)Vi. po 1~. 1'7 I 18) MKS De:'. I 
~~KS Jaroslaw - po 9. ]~) MKS 
]"ro<no - • 20) Stal St. Wola -
I pkt. 

PUNKTACJA ZJ!:SPOLOWA: '.) . Przemy"l ) - 14 .2. 3) Halina Le- 3) M~ria Sell~a (MKS Dęba) - 2) StanIsław Mazgaj (Stal D~':la) 
Nikt nawet 5ię nie domyśla, że !ltrychy ~tareJ;'{) fZI'SZOW- siak (Stal SI. Woia) - 14.5, 4) D;- 8.43, 4) Krystyna.Sałamacha (Czu- - 160, 3) Jerzy .Gutowskl (:v.KS 

I d · i .. nu~a Br )'dak (Resovia) - i5.0 , waj P rzemyśl) - 8.21. 5) Mari. St. Woła) - 160. 4) Bogusław MI) 
MKS Mielec - 202.5 . 2) MKS Sla­
lowa Wola - !iB. 3) ClUwaj Prze­
mysI - 147.5, 4) . Wisłoka Oęblca 
.- 123, 5) LZ~ F.zewMsk - !18, 
~) MK5 Sa"ok - 82.5 . 7) 'i\lK!; 
Gorlice - 112. 8) I 9) :\oIKS Krosno 
I MKS Deba - po 79 , 10) {.Z; 
Jasło - 77, 11) LZS Kolhuszowa 
- 72.5, 12) I 13) 'Re50vla i Stal 
D'!;ba - po 60, 14) I U) Naft ., 
J~.lo 1 MKS Lańeut - po 5\ 1GI 
Stal st. Wola - oJ, 17) SanocLan. 
ka - SO, IB) MKS Jarosław _ 
4;;. 19) MKS Przemyśl - 41, 2q) 
:oJKS R~esz6w - 38, 21) LZS tlzi­
ków - ~7, 22) LZS MI4t;ec, - 25 .5 . 

IIkie!:,o ratusza um cszkują od kilku dni nieco zlenn gosCle, 3) Maria Janusz (LZS Trzcinin) Szyma7'lska (Sanoczanka) _ 7.87, ezydło,:,skl (MKS st. Wola) _ 155, 
S", nimi gołc:bie - d'ar Miejskiej Ra-dy Naredowej Krakowa - 15.3, 6) Ma1goru~a Pasela (Ri' 6) Stefa.nia Nikiel (MKS Gorllce) 5) Manan Melnarowicz (MKS J~. 
dla ~IR~ w Rzeszowie. Stare rzeszo'w5k:e tradycje - kiedy sovla) - 15.6. - 7.77, roslaw) - 1:;5, 6) MUlan Moska:-

50(1 M: l) Ann. Pelezar (LZ'S ski (MKS Przem y~ ł) - 15:;. 
to ratus7. bez gołębi był nie do pomyślenia, znó~ odżyły ... Trzciniea) _ !.31 ,4, 2) Jamna F I CHLOPCY: SKOK O TYCZCE: l) Roman 
i w najbliż!zych dniach 200 tych przemlły~h pta~ow "zag~u- ,(MKS Sanok) - l.32.3. 3) Maria 100 M: 1) Zbigniew RaJewski Kwolek (MKS, Lancut) - 2.S,o, 2) 
cha" llad ;ego daeh('ll1 a na rynku szukać będZie przyjaznl Rup;r (LZS przeworsk) - 1.33.1, (MKS Mielec) - 12.0, 2) Wacław Stan:sław Kuzmar (MKS Łan~L.t) . ~ '. '14) Irena Hasny (Stal st. Wola) - Ryba (Naf,a Jasło) - 1%.3, 3) St,· -~ 2.00, 3) Włajysław Szostek (Re-
Z mleszkancaml nasze!!,o miasta. , . . 1.33.6, 5) Hełena Baracz (MKS 0.,- ni.ław BuczynS1<i (MKS St. Wcl.) .<ovia) - 2.50, 4) Wojciech Krz:>-

Są~lzimY, że przyby~ze z ltral,ows~leg1) rynku. poczUJą Się ba) - I. Jo.8. 6) 9anuta ~rzue~'-I- !2.4, 4) ,Ter zy Swierszczy\< klewskl. (LZ~ Kolbuo.7.0wa) - .2.21. 
U Ma 'ak U siebie w domu ... że 7-najdą sie chętm dOkumia-1 nal,k. 0,25 rn,kow) - I.J7.7. (MKS St. Wol.) - 1 ~.7 . 5) .Jer~' DY~K. t) .:'azimie"z KąKOl ( .. >u-

'-:S ,l.. . ' .' 4:><100 M' I) LZS Przewor.k Krym , k, (MKS Ml~lec) - 12.9 I waj PrzemysI) - 44 .3', 2) Te,.dor 
nia Ich I nikt me wyrziI,d,,! krzywdy tym pła, k.om·, o co \0\ 1- IOzug.la, Puziewicz l'!upar . r~) Jan Kusilk (Wislo"a Dt:blea) Ci~nci~la (MKS Mielec) - łZ.:!.'i, 
mieniu ra.Uy mialota apelujemy do micli:r.k.ańcOW. (w) Krl.<ln) - 3t.6, 2) MKS St. Wola - - 13.0. 31 Ryszard Boruta (Wisłoka Lę' 
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NOWINY :RZESZOWSKI!!: 

r--------------------. 
Powc.za~owe 

. . 

NADMORSKI SZLAK Nasz konkurs 
remanenty 

.--------------------. ' Z 10DO-~eciem 
przez 

Rzeszowslczyznę · 

Kogo wyobraża pomrtik? 

Gdzie jest wzniesiony? 

W PIERWSZYCH ~niach 
kalendarzowego lata za­

pytaliśmy .. Orbis" i PKP, do­
kądwiodą urlopowe szlaki 
mieszK<lń('ów Rzeszowa. Su­
che ' statyst.yczne dane wyka-

Z jaką wiekopomnq, bitwq jest związany? 

-_.~ ................................................. , ... /. ......................................... .. 
_ .................................................. _ .............................................. -
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NA ZIEMI ··· KŁODZKIEJ 
LĄDEK, na ziemi kłodz­

kiej, jednej z najpięknitj­
. szych krajObrazowo częśCi 
DOlnego Sląska,. · jest. tak , sa-

- mo uroczy, jak i 'inne bardziej 
wzięte przez tnrystńw 'ośrodki 
wy.poczynkowe. Położony · (450 
metrów npm) w doTli nie rzeki 
-Białej Lądeckiej, otociOnY ze 
wszystkich stron G6ram! Zło­
tymi pokrytym~ la~e,ll.l;po&ia­
da lagodny klimat podgórski 
oraz cenne właściwo.<ci wód 
radanowo - siarczko,vych, bo­
rowinę, Cieplice. 1':'ądeK podo­
bnie jak Dusz~iki-7.drÓj, Ku­
dowa-Zdrój. Polanica-Zdr6;, 
Długopole-Zdrój śc i ą;;'l 
przez okrągły rok li~z-

ne rzesze wczasowiczów i tu­
rystów. Nie woino absolutnie 
pominąć kuracjuszy. Ci r6w­
nież są bywalcamI' przez cały, 
rok. 

z woJe:w6dztwa 
np. co ł czfow:lek 
choroby. lIośbe·owe 
zdr6j. 

ft".,owsklec o 
cl,,\"}il~e., Da 
Ddwt~za teD 

A~.J..ódt) oraz choróborto­
petyczno - urazowych (Kli­
nika AM. Bytom). 
• • W~saźenle zakladó,," lecznI; 
czyrh I urządzenia nie ""leżą do 
rz~dów luk.usowych . Sprawy t.e 
są raczej w}·tłumarzone. Lądel< .. 
jak i wiele innych uzdrowisk te· 
110 typu czeka na .woJą kolejko. 
W !ensie mooernizacJi. ulcpslen 
I udol!'o~nień .. Nie bvlabym jed" 
nak scisia, gdybym nie odnoto"'p­
ła pewnyr.h zn\ian ,i - "ie nC\~tąpi· 
Iy w · o,t3tnich la! I. Pr;zede 
wszystkim Lądek .oczekar się 
nowych odcinków. : /lc, stanowi,,· 
eych 'w płcr\\'ST.'Vh_ (l;ęd'lie p()tr',e~ 
Ile nr. 1. Ci. kturzy byli przcd 10 
laty w Lądku, obecnie patrzą ·na 
wszy tko rozszerzonymi oczyma. 
Lądek powoli zaczyna nabierać 
pr,. v~łowinwy·ch rumienców z}"c·ia. 

Nipstcty . w minion y m !iezoldc 
letni!tl - jak przeważ~ie w ca­
łym kraju - lata w Larlku nie 
bylo. Dolny Sląsk bowiem. w tym 
I l.adek szcze~ólnle uroczy Je.t w 
słoner.~~:vm lpeie, 

'OD-letnie sędziwe DUlIZnlkl I 
wspAniałą f<>ntanną I parkiem, 
Góry Stol()w~, Góry Orllckie, Gó' 
ry By.trzyckle, Kudowa·ZdróJ z 
e!zotyczoym drzewo.tanem, Wam­
blerzyce rMbu<low&110 wok6ł ba­
rokoweJ bazylikI wzniesioneJ na 
,"61' 'wlątynl JerMollmskleJ, Po­
lanlea ondoblona rezerwatami 
(rododendr.ony, azalie pontyJsklel 
oto niektóre z wielu wypowie' 
dziane' jednym tch~m - perły 
krajobrazu ;r;iemi klod2:kieJ, 

Faktem ·· Je.t, te kODkretBle B·a 
nas.:ym terenie mieJsc"w.ość ta 
jest mnło popularna. ·Reumatycy 
chetnlej chcieliby wf".r;leć na 
swulch sklHoWaniaeh Cipchoelnek' 
czy polJliski Iwonicz. Te ··nieuu· 
sadnione obiekcJe wynikają ezę, 
stokroć z nlezn"jomoścl tego zdro 
ju. Niemniej j~dnak Lądęk •• tak 
saDlO da się lubić" j.k Inite bar. ,; 
dziej a~rakc)"Jnc mleheowo&cl. . 

zały, że sprzedano o 75 proc. 
więcej biletów do miejsco\vo­
ści nadmorsl;ich niż w ubr, 
I mnie sympiltyczny wiatr 
dukielski zapE"<dził nad morzE', 
do Sopotu. ·Na własnej skórze 
przekonałam się, że statysty­
ka informatoraw nie kłamie, 
W SopOCie poczułam się swoj­
sko jak w Rzeszowie z ,,.,,ido­
kiem na morze . W godzinilch 
"kawowych", około południa i 
pod wieczór, w uczęszczanych 
kawiarniach nie brakło rze­
~zowskich twarzy, a często wi­
lało wręcz miłe ~ "dzień do­
bry", jak się mamy! Z miej-

' sca człowiek poczuł się jak w 
naszej ,:Śródmiejskiej". Na­
tomiast w przyjaciel,skiej po­
gawędce można było się do­
wiedzieć, że są ci i tamci, lub 
ten f ów "incognito". Przez 
wrodzoną i zawodową dyskre­
cję, imiennych przykładów 
nie przytoczę, a byłoby ich, 
było! 

Sopot rue jest jedyną ml!'.lseo­
woScią nadmorską. Gdynia I 
Gdańsk też nie. Na SOO-kUometro­
wym naszym pasie nadmorskim 
!>potkali 5i~ ku wspólnemu zdu­
mieniu nieraz nasi krajanie, I to 
też kiedy spojrz'alam na afisz im­
p r ez na sooockim molo i zob) .. 
c?,vłam, Ż~ ~ w~eczorem konce .. to­
wać b~d~ie choć już swiatow".1 
sławy. ale zaWS-l-e rzeslowianin 
Adam Harasiewicz - odniosłam 
wrażenie, że Rzeszów umówił si~ 
na randke w SOpocie. Cóż to za 
odległość tych drobnych parę3et 
kilometrów między wspomnianymi 
miastami w dobie S'putników! 
RzeczywiScie taka malenka rand­
ka wcale nie byłaby czymś nad­
zwyczajnym. 

Z tych spotkań ·.jeszcze je­
den moment wart był utrwa­
lenia i tona zdjęciu. Do dziś 
żałuję, z.e nie miałam · przyso­
oie aparatu fotograficznego. 
Otóż nasz redakcyjny fotóre­
porter uznał za fotogeniczny 
obiekt sieci ryba{!kich i popro­
sił opalającą się w pobliźu 
młodą kobietę z dzieckiem, 
żeby wystąpiła IW roli... syre­
ny. Syrenka z syreniątklem -
owszem, owszem... więc pan 
Michał jako dobrze wychowa­
ny człowiek przedstawi! się i 
dowied~iał, że modelka jest 
autent-czną mieszkanką na­
szego wq:)ewó&ttwa, która ba­
wi w gOŚCinie u siostry miesz-

kającej w Orłowie. O, trzeba 
było zobaczyć twarz naszego 
fotoreportera po tym ,;wyzna­
niu". Przypuszczam, że dla­
tego już później nikogo nie 
prosił b pozowanie, bo Drze­
Gież mógłby znowu trafić na 
przyoj'szów z południowo­
wschod niej .Polski, a chciał 
przecież uwierzyć w to, źe la­
tem 1960 roku na Wybrzeżu 
przebywają nie tylko rzeszo­
wianie. 

• • • 
sopot za~. przetywać okr.es 

jakiejś stabllilzacji i mam wraie~ 
nie. chce błyskawicznie. uzy.kać 
zwrot nakładów wydatkowar y ch 
w ubiegłych latach na makl)az , 
klóremu zawdziecza dzisieJsl ą 
krase. Nauczył się tet "sprze<la· 
wać" swoje wdzi~kl. Czyni to z 
sympatyczną kokieterią wytraw­
nego handlOM'ca. 

pnzy p.rzyjeżdzle dalekobieżnych 
pociągów na dworcu rozlega si~ 
miły głos mikrofonów: "Kąpie­
lisko Sopot s!!rdecznie wita wcz,­
&Owiczów~. I potem następują in­
formaCje gdzie można znaleźć lo­
cum. Takie przywitanie p.ozwala 
każdemu mieć wrażenie, że· Jest 
si,: oczekiwanym .1 mllym goś­
cIem. Nawet zmęczonym. z miej­
sca poprawia sie samopoczti~ i .,. 
Kłopoty wyżywieniowe zlikwido­
wan,o wybudowaniem w centrum 
.ką,pieliska. tuż u wylotu mola I 
parku nadmorskiego super nol.\"o­
czesnellO baru . samoobsługowego 
J kawiarni z dansłngjem~ czyn'n~­
g.o do późnej nocy. :,AIg:ę" tak 
su: nazywa ow bar - zbudowa'lO 
szybko ze szkł~ · 1 aluminium . Za­
powiedŹ jego budowy ukazała si-: 
w zesozłym se-zonle. W · bieżącym 
roku $o/uży już goSclom. Jedyne 
za»trzeżenia budzą ceny I Ni., wi~­
domo nll c-zyje kieszenie planowa­
ne. Zwy.klych turystów I . WClU:>-
wlcz6w ., n.a pewno .. nie. . .. ' . 

. ., , . .., 't ' ' . 
Osoby, . które "od >szeregu;-·lat 

miały możność obserwować 
prz~kształcaniesię ,Sopo.tu · z 
zanledb~n~go, brzydkiej .i>O­
czwarkl ,w rzeczywistą perłę 
uzdrowiskową, dżiś . z . satys­
fakCją stwierdzają ' (abstrahu­
ją<;od ' dośc;: wysokich cen za 
uslugi), że · ojCowie . Sopotu 
i jego mieszkańcy POtrafią 
dbać o swe miasto Oraz iniej­
sce ogólnopolskich spotkań. 
I to cieszy! -Splenaor nadany 
Sopotowi w . ciągu kiJkU lat 
nie maleje, rile traci na uroku 
i cieszy : miłośników 'nadmor­
skiego. w~p~~~,ri'lql-" ._ . 

'M:ARIA C. GUZIOLEK 

Nowy nabytek Sopotu -' .:Alga". Bar ,cunoob,łuaotoy ł ka­
wiarnia z aLuminium i szk«z. 

clenftu lasu, nie najlepsza 
kawa w Klubie, widok po.­
łatanego tekturą Domu Kul 
tury 1 zaśmiecony park 
wokół niego - niech wybiera 

Rekrutacja 
kandydat6w trwa 

Z POCZĄTKIEM LISTOPADA 
UNIWERSYTET LUDOWY 

WE wznOWIE 
OTWIERA SWE PODWOJE 

Blisko za miesiąc rozpoczynają 
się zaj~cia na Uniwersyt<:cie Lu­
dowym ZMW we Wzdowie itIwać 
będą do konca maja roku· p~zy­
szłego. Ta szeroko znana w na­
szym wojeWÓdztwie placówka 
przygotowuje dzialaczy społecz­
nych a szcze&ólnie kultur.:ne>­
oswiatowych. 

W roku ubiegłym wzdowskl UL 
opuścilo 48 absolwentów. Obecni'! 
dobieg·a końca rekrutacja kandy­
datów. Duże z:ainteresowanie prze 
jawily nią tnkle powiaty jak: 
f-!"zemysl, Jasło . Leź8jsk. gorzej 
natomiast Przeworsk, Łańcut, 
Kolhuszowa. 

Komisja kw"lifikacyjna. w skład 
. corej wchodza m . in, dyrektor 
UL ze Wzdowa Wladyslaw Chlod­
nicki t wiceprzewodniczący ZW 
Z:\oIW Włodzimierz Forxstek prz·e­
,'rowadz. w poszczegolnych po· 
wiatach rozmowy z. kandydatami. 

Do I:ądka trafiają· kura~ju­
sze z chorobami gośćcowymi, 
ortopedyczno-urazowymi, cho­
robami' skóry, chorobllmi za­
wodowymi· (przewlekłe zatru-. 
cia metalami ciężkimi, t1en~ 
kiem węgla,d~sią:r('zkiem 
węgla i irinymi)z przewlekły­
mi zapaler.i:ll'ni . ner,\'ów ob­
wodowych i knnonkÓW. Lą­
dek s'Noim: Słynnymi kąpieli­
sKólmi .::!os·tosowany do lecze­
nia tE'go rodZaju schorzeń. po­
siada trzy zakładY ' przyrodo­
lecznicze z własnymi basena­
mi. Całość uzupełnia kryta 
pływalnia i pijall'iie wody !'a­
danowo - siarezkowejze źró­

Na ,zdhcłu: Zaklad PrzyrOdoleczniczy ,,,WOjciech". 

Wa runkiem . przy jecia jest ukon­
czenie 18 lat życia, 7 klas szkol y 
pOdstawowej Oraz wykazani.. sit: 
działalno~cią spoŁecz""" S~uchacze 
UL zdobyw~ją m . in . wiadomo­
'ci z literatury. historii, z"jZńd­
nien wsi współczesnej, rolnic·.wa, 
~E'chniki. Zdobęda również umie­
Jetnosci I uprawnienia kinoope­
ratora . 

deł "Cł,lrobry" i "Dąb1;ówka". Każdemu więc przebywają­
W u7.d':l)"Ni~ku ponadto maj- cemu w Lądku, j~żeli wyst:l.r­
dują si'~ O~T,JdJ;i .Nallk~~ czająco się znudzi najbardziej 
Lecznicze, c1'O/,rf>.b · l:;f .... :0<i~- "eksklur.ywny" - w waru n­
wych (AM ?oz'1:>ńl . ("~ :: :ó':l k<łrh Llldka lokal rozrywko­
skórn-.ch (f(llnilcli AYt '>:(' I \v·y "Ka~\'al"l~."("'ste'p lO zło­
Wrocl.awłul. nacxyłi. . (KllniKa '~ch) ; ~~;,~ia\'lI<-~'" położo;.a w 

to, co jest najlepsze - długie 
spacery, świeże powietrze i... 
słońce - na znanej w Lądku 
- "oślej łączce", które we 
wrześniu łaskawsze iest dla 
wczasowiczów. (ger) 

Foło: Król 

Podania o przyjęcie na W7.~OW­
ski ut, można iesze7-e okladać n~ 
,dres Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW w RzeszJ)wle. Pru. 
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Wl~DKU 
Nie wściekaj slę o jedną WarczH;lowę. Przeclem 

mężczyzna! 
- Józef kołysał się nad stolikiem. 
Co mnie to wszystko obchodzi - uspOkajał się Zbi­

gniew. Narcyz z pewnością fantazjo'.val. Chłapa!k ma 
czternaśc-ie lat, wszystko go inl-eresuje. Co za świllst­
wa! ,Tózef nie miał czym wypłacić odsetek i podsuriął 
Frużyńskiemu Pelę. Ładną, naiwną Pelę. Przecież 
Narcyz nie wyssał tego z palca, Fru7.yński i Pela, Co 
za zestawienie. ;.. Idziemy - zwróci! się do JÓzefa. 
Kobiety przygotowywałY się do dansingu. Pela owi,. 
j ała szyj ę sznurem błyszczących korali. 

- Dokąd pójdziemy - spytała? - Strasznie lulbi~ 
tańczyć. 

- Martwiłyści~ się czy nie jestem chory - oschle 
zauważył Zbigniew - ale żadna z was nie zapomniała 
o wizytowej su'knL 
-. Jakiś ty zgryźliwy - odcięła sir; Pela. - Elegan­

C'ka kobieta nie rusza się bez walizki. Szkoda tylkO • 
że Olimpii nie ma. Ona. bied'actv/o nigdzie nie bywa. 
Joa,nko! Uśmie<:hnij się! Siedzisz jak chmma grado-
wa. To nieładnie... No. jestem gotowa rzuciła 
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w lustro powłóczyste ,spojrzenie - Narcyz! spać sy-
neczkul DoIkąd idziemy, Zbyszku - powt.6rzylia. . 

- Do ;.Rybitwy". na pożegnalną za'bawll - zawy­
rokował. 

Sala zapełniała S'ię powoli, lecz Zbigniew nigdzie 
niedostrzegl Simony. Bał się, że nie pI:'zyjdzie i już 
jej więcej nie zobaczy. Usadowh./szy rodzinę w naj­
ciemniejszym kącie, z uporem wpatrywał Slię w drzwi. 

- Gdzie się gapisz? - zaczepnie spytała Joanna. -
Szukasz tej s·wojej damuLki? Lepiej przyni.e$ mi coś 
do picia. O{!hoczo podeI:'wal się od stoli!ka, uszczęśli­
wiony pretekstem wyjścia do bufe~u . W haJ1u spotlkal 
Simonę. Uroczo wyglądała w czarnej sukni. 

- Słu~haj - szep.nął konspincyjnLe _ . przyjechll._ 
ła moj.a rodzin.a. muszę im dotrzymać towarzystwa. 
Nie wy<la-wała się tym zmartwiona. 

- Przyjazd rodziny, to bardzo miła necz - qdpo-. 
wiedziała wesoło. ' 

- Cieszyłem się, te będę tańCZYł tylko z tobą -
starał się uśmiechnąć. - ?r7.e<:ież to pożegnalna za­
bawa. Z sali óQbiegły dtwiękl walca. Objął ją ramie-
niem . . ~ '" . '" . t'C 

.:... Pamięfas:r. pierwszy walc ... ? 
Po drugim okrąźeniu sali S'pojrzał na Joannę. Z nie­

przenrknioną twarzą siedzi a ła przy stoliku. Gdyby 
. · choć w ocza<:h jej dostrzer:ł jakieś uczucie . Nic. Ka­

mi-enna twarz, bez żadnej myśl; , 
Zbigniew siedział jak na szpilkach. Ilei dałby za to, 

a,by stolik zapadł się pod ziemię, Ach, nie patrzeć na 
nich, nie słuchać paplania bratowej, 1!wag Józefa, nie 
patrzeć na .Joannę. Simona siedzi tak bliisko. Uśmiecha 
się trochę przyjaźnie, trochę ironicznie. Nikt tak sll't nie 
śmie .ie jak ona. Porównania wypadna 7:<łwsz.e na niekc>­
rzyść JO:l.nny. Joanna wygląda nliemal komicznie. Ubra 
na bez gustu, niemodnie. Och, to jej przyZWyczajenie do 
wysokich kołnlerzykc:.'W, zatrzasek, klamerek. I po CI' 
broszka, klipsy, .korale. Istny stragan ze świecidłami. 
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- Może wreszcie zatańczysz ze mną - usłyszał 
pełne ironii pytanie. SztY'W'110 oparła mu ręlkę na. ra­
mieniu. mylUa kroki fokstrota. Włosy jej miały za­
paeh octu i mdłej wody ~atowej. Taniec: c1ą.gn.ął li4 
w nieskończoność. 

W połowie wieczoru ogłoszono wyst~y artystyczne. 
Zbigniew dopiero t€raz zorientował się, że gra ten 
sam zespół co na poprzedni€j zabawie. Po kilku nud­
nych skeczach konferansjer zapowiedział gesty!kulując 
kulminacyjny punkt programu. 

- Piosenka "Wieczór" w układzie Zbigniewa Win­
tera. O, właśnie tam siedzi... - ws.kazał s.tolik. - Pan 
Winter jest świetnie zapowi.ad-ającym się kompozyto:­
rem. Słowa ułożyła jedna z miłych pań wczasowiczek: 
- uśmiechnął się wymownie w kierunku Simony_ .... I 
1 dodał scho<lząc z estrady: - Mam nadZieję, że nie . 
zapomnicie tej .piosenkL - / / 
Spiewała pieśniarlka zegpołu, niskjwn.,.. -.przyf"emnym 

głosem. Melodia wiobrowała w cisz.! sali. :Ubi:gniew 
zamknął oczy, głowę ścisnął ręJsm'ńli. Nie mógł uwie­
rzyć, a przecież /poznawał własl}! utw6r. Nie ma prre­
pełnionej sali, orkiestry, kolorówych świateł. Jest tyl­
ko Simona i on, i pojedyncze, skanoowane tor.y for­
tepianu. - "Czy może być przeokropna radość? ... " 
"Podniósł oczy l napotkał spojrzenie <lziewczyny. 
Uśmiechnięty b-lask oczu. Zerwały się oklaski. Sala 
wyła bis, Pela pi€rwsza uściskała Zbigniewa. 

- Jakie to ładr>e! Gratuluję! A wy się z nIego 
śmiejecie - z wyrzutem zwróciła się do Joanny i mę­
:i:a.- Pojęcia o muzyce nie macie. 

- Ładne, śliczne, wspaniale - mruczał J(yzef.. -
Genialny kompozytor. 

- Ty podwórzowy graJku! 
Słowa Joanny były ni.czym wobec spojrzenia tam­

tej. Nie widział stojących obok ltub;!. Strnona, Simo­
na - tyle chciał jej powiedZieć a nIe zna}d~'3~ słów. 

(cdnl 
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